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Walki w Hiszpanji trwają 


Angielskie Zw. Zawodowe 


Pod San Sebastian 
Ogólna sytuacja wojsk obu stron 


Korespondent Havasa podaje, że w San Sebastjan panuje absolu- 
tny spokój. Miasto to podobnie jak i Renteria i Pasajes są nietknię- 
te. Od 3 dni pozycje obu stron nie uległy zmianie. Powstańcy znaj-. 
dują się u bram Renteria, skąd panują nad drogami do San Sebastjan, 
a ich karabiny maszynowe umieszczone są na wysokości około 100 
mtr. nad Pasajes Ancho. Pod ogniem tych karabinów znajdują. się 
bramy miasta Pasajes, droga i linja kolejowa. W kierunku Tolosa 
posuwają się oddziały rządowe, jednakże linją łamaną, a Armieta, 
Adona i połowa miejscowości Hernani znajduje się w rękach oddzia- 
łów nawarskich. Od strony rzeki Ancho powstańcy Są o 4 km, ód 
San Sebastjan, a od strony Hernani 9 klm. Na drodze do Bilbao po- 
wstańcy zajmują szereg miejscowości, nie mogą jednak otworzyć 
wskutek tego ognia na linję kolejową ze względu na wzgórza, które 


zasłaniają pole widzenia. 


Dzień wczorajszy minął spokojnie, jeśli nie liczyć ostrzeliwania od 
czasu do czasu Renteria i zrzucenia bomb przez samoloty rządowe 
na Hernani. Tramwaje w mieście nie kursują, Widać tylko kilka za- 
rekwirowanych samochodów. Tylko nieliczne magazyny są otwarte. 


W porcie widać próżne parowce, 
dzie powiewa flaga czerwona, lec 
zatknięto białą flagę. 


oczekujące na uchodźców. Wszę- 
z niedaleko semaforu w Pasajes 


Generalny szturm na Alcazar 


Z Madrytu donoszą: Wojska 
rządowe przypuściły w środę wie- 
czorem generalny szturm na Al- 
cazar, broniony od 6-ciu tygodni 
przez kadetów szkoły wojskowej 
w Toledo. Pod osłoną silnego o- 
gnia artylerji oddziały saperów 
podsunęły się pod mury Alcazaru 
1 rozpoczęły zakładanie ładunków 
dynamitowych celem  rozsadzenia 
murów, których grubość dochodzi 
do kilku metrów. Część obrońców 
Alcazaru schroniła się do t. zw. 
„Wieży Kapucynów“, skąd ogniem 
raziła atakujące oddziały rządo- 
we. Atak wojsk rządowych został 
późno w nocy przerwany i wzno- 
wiony w czwartek o Świcie. 

kk 

Dziennik „Mundo Obreo“ donosi, 
że oddziały rządowe wysła- 
ły do oficerów powstańczych w 
Alcazarze celem omówienia wa- 
runków poddania się — majora 
Rojo. Powstańcy uprzedzeni © 
przybyciu emisarjusza zaąprzesta- 
li ognia. Rojo dotarł aż do forte- 
cy, poczem ze związanymi oczy- 
ma zaprowadzono go do podzie- 
mi. Powstańcy odmówili poddania 


się i oświadczyli, że. w, dalszym 
ciągu trzymać będą w. Alcazarze 
dzieci i kobiety, jako zakładników 
Wobec odmowy poddania się 
wznowiono bombardowanie forte 
c 


y. f 
Rząd ogłosił przez radjo,.że po- 
wstańcy opuścili Alcazar i schro- 
nili się w zabudowaniach, położo- 
nych w pobliżu, znanych pod na- 
zwą Capuchinos. 

++ 
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Trzy samoloty powstańcze do- 
konały lotu nad Toledo, zrzuciw- 
szy 3 bomby, zmuszone jednak zo 
stały do ucieczki przez wojska 
rządowe. Wczoraj wieczorem wi- 
dać było wielki płomień nad. Al- 
cazarem, który artylerja kierowa- 
na przez potężne reflektorzy, o- 
strzeliwuje bez przerwy. Zdaje 
się potwierdzać wiadomość, że pe 
wna liczba ` powstańców podzie- 
miami przedostała się do budyn- 
ków położonych w pobliżu Alcaza 
ru. Oddziały rządowe podjęły 
wszelkie kroki, aby zatarasować 
wyjścia. Dla wzmocnienia garni- 
zonu w Toledo przybyły z Ma- 
|drytu liczne wozy z oddziałami 
szturmowymi, 


Odpowiedź socjalistów 


na list francuskich 


Stała komisja administracyjna 
francuskiej partji socjalistycznej 
odpowiedziała na list sekretarza 
generalnego partji komunistycznej 
Thoreza. Odpowiedź ta brzmi: 

_ Chętnie przyjmujemy pańską 
propozycję wysłania wspólnej de- 
legacji naszych dwóch partyj do 
towarzysza naszego Leona Blu- 
ma, prezesa Rady Ministrów, w 
celu omówienia z nim wypadków 
hiszpańskich i polityki prowadzo- 
nej przez Rząd Frontu Ludowego, 


komunistów 


którą stała komisja administracyj- 
na aprobuje jednomyślnie. Z naj- 
większym zadowoleniem przeczy- 
taliśmy, że pragniecie rychłego 
zwołania komitetu  koordynacyj- 
nego, którego domagaliśmy się od 
dłuższego Czasu i żywimy nadzie- 
ję, że będziemy mogli uzgodnić 
akcję naszych dwóch  partyj w 
sprawach wymienionych w pańs- 
kim liście. 

Odpowiedź podpisał zastępca 
sekretarza generalnego Severac. 


Korespondent dziennika“ „La 
Voz" na froncie Cerro Muriano pod 
Kordobą donosi, że na odcinku 
tym toczyła się wczoraj gwałtow- 
na walka. Oddziały rządowe zdo- 
były na wrogu wiele materjału 
wojennego i kilka samochodów 
ciężarowych. 
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Ministerjum wojny podaje, że w 
Estramadurze doszło do starcia po 
między chłopami a powstańcami, 
co „potwierdza niezadowolenie ist- 
niejące w tym okręgu z powodu 
terroru, stosowanego przez pow- 
stańców. 


Pułk. Sandino komunikuje, że 


Na innych frontach 


kolumny rządowe obiegają w dal- 
szym ciągu Huesca. Artylerja prze 
szła przez rzekę Ebro. Wzięto do 


wobec sytuacji w Hiszpanii 


Rezolucja kongresu „Trade 


niewoli szwadron kawalerji pow- | Unionów“ w sprawie Hiszpanji 


stańczej. 
Ak 

Z Walencji wciąż wyruszają no- 
we posiłki na front w prowincji Te 
ruel. Obecnie zdążają tam 4 od- 
działy „milicji ludowej“. Jeden z 
nich walczy pod Escandon, drugi 
atakuje miejscowości Corbalan 1 
Valdepedro. (3 km. od Teruel). 
Dwa pozostałe oddziały posuwa- 
ją się w kierunku Cuenca z zamia- 
rem odcięcia odwrotu przeciwni- 
kowi. 


Do Berezy Kartuskiej 


odstawiono znowu członka Str. Ludowego 


PAT. donosi: 


Dn. 10 września r. b. został zatrzymany i odstawiony do miejsca 
odosobnienia w Berezie Kartuskiej Józef Urban, członek Stronnictwa 
Ludowego w Bodzanowie, pow. krakowskiego. Urban mimo zakazu 
starostwa urządzania w dn. 6 b. m. pochodu i zgromadzenia publi- 
cznego w Zakrzowie, pow. krakowskiego, zorganizował w tymże 
dniu nielegalny pochód z Bodzanowa do Zakrzowa oraz nielegalne 
zgromadzenie publiczne pod gołym niebem, na którym występował 
w sposób agresywny przeciw żarządzeniom władz. (PAT). 
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opracowana przez Radę Gene- 
ralną, wyraża sympatję dla 
Rządu i narodu hiszpańskiego, 
składa im hołd z powodu mę- 
stwa w walce o wolność i de- 
mokrację i bierze żywy udział 
w smutku rodzin tych, którzy 
padli w wojnie bratobójczej. 
Kongres otrzymawszy sprawo" 
zdanie o akcji podjętej na ra- 
chunek brytyjskiego ruchu ro- 
botniczego przez radę general- 
ną i o deklaracji ogłoszonej po 
konierencji w dn. 28 sierpnia, 
aprobuje i pobiera je. Kongres 


zwraca się ponownie z ostrze” 
żeniem, że konieczna jest jak- 
największa czujność, by zapo- 
biec temu, aby uroczystych zo- 
bowiązań międzynarodowych 
nie wyzyskano na szkodę Rządu 
hiszpańskiego. Kongres oświad- 
cza, że specjalny obowiązek 
ciąży na Rządzie brytyjskim, 
który posiada niewątpliwie 
wielki wpływ na Portugalję, by 
uzyskać zapewnienie, że Rząd 
portugalski, który pomagał w 
powstaniu, współpracował lo- 
jalnie nad wykonaniem tych u- 
kładów. 


Cztery dni w Polsce 


Wizyta francuskiego ministra Bastid 


Przybywający w piątek wieczorem 
do Warszawy. francuski minister 
przemy: łu i handlu, Paul Bastid, za- 
bawi w Polsce 4 dni. Min. Bastid 
jest gościem ministra przemysłu i 
handlu Romana. 

W czasie 2-dniowego pobytu w 
Warszawie min. Bastid przyjęty 


owitanie gen. Rydza - Śmigłego 


Wielkie manifestacie we wszystkich miastach Polski 


Przyjazd gen. Śmigłego - Ry- 
dza pociągiem specjalnym od sta- 
cji granicznej Zebrzydowice do 
Warszawy zamienił się w jedną 
wielką manifestację na cześć Ge- 
neralnego Inspektora Sił Zbroj- 
nych. Na całej trasie na wszyst- 
kich stacjach i stacyjkach groma- 
dziły się nie przebrane tłumy lud- 
ności okolicznej. 

Wszystkie dworce * udekorowa- 
no zielenią oraz emblematami 0 
barwach narodowych. : Na pero- 
nach. widniały wielkie transparen- 
ty ze stowami powitania. Zwracał 
uwagę na stacji Tychy wielki tran 
sparent z żywego kwiecia z napi- 
sem: „Witaj nam wodzu”. Na 
wszystkich domach wzdłuż całej 
trasy wywieszono flagi narodowe 

Na terenie swoich województw 
witali Naczelnego Wodza woje- 
wodowie oraz Odnośni dowódcy 
okręgów korpusów. 

Na mniejszych stacjach : pociąg 
zwalniał biegu, by umożliwić miej 


scowej ludności powitanie ` gen. 
Śmigłego - Rydza. 
Pierwsze powitanie na stacji 


granicznej w Zebrzydowicach no- 
siło charakter niezwykle serdecz- 
ny. 

W imieniu Rządu powitał ge- 
nerała Rydza - Śmigłego minister 
komunikacji płk. Juljusz Ulrych, 
następnie pierwszy wiceminister 
spraw wojskowych gen. Głuchow 
ski, wojewoda  Grażyński, oraz 
przybyła: specjalnie delegacja 


Pomożemy Łodzi: 


Składki na pomoc dla łódzkiej kampanji wyborczej przesyłajcie na adres Sekretariatu 
Generalnego (.K.W. P.P.S. (Warszawa, Warecka 7) albo na konto P.K.0.—3,174. 


związku legionistów z komendan- 
tem płk. Adamem Kocem, wice- 
marszałkiem Schetzlem oraz  se- 
natorem gen. Zarzyckim. 

W Warszawie na kilka godzin 
przed przybyciem generalnego 
inspektora wszystkiemi ulicami 
stolicy kroczyły liczne organizacje, 
stowarzyszenia, oddziały P. W., 
harcerzy, młodzież szkolna, orga- 
nizacje zawodowe, związki by- 
łych wojskowych, oraz tłumy pu- 
bliczności, zajmując wyznaczone 
miejsca wzdłuż ulic, któremi prze- 
jeżdżać miał wódz naczelny. 

Cały dworzec był pięknie przy- 
brany, wszędzie powiewały flagi o 
barwach narodowych. Na wprost 
peronu, na który przybyć miał po- 
ciąg, widniał  rozwieszony na 
dwuch masztach olbrzymi trans- 
parent z napisem na tle barw na- 
rodowych „niech żyje wódz“. Ha- 
la dworcowa, przez którą prze- 
chodzić miał gen. Śmigły-Rydz, 
udekorowana była girlandami. 

Na kilka minut przed przyby- 
ciem pociągu na peron wyszedł p. 
premjer gen. Sławoj-Składkoówski 
w towarzystwie członków Rządu, 
marszałka sejmu Cara, generalicji 
z ministrem spraw wojskowych 


gen. Kasprzyckim, prezes najwyż- 


szej izby kontroli gen. Krzemień- 
ski, ks. biskup polowy Gawlina, 
przedstawiciele władz państwo- 
wych, władz miejskich oraz człon- 
kowie 


, 


ambasady francuskiej w| 


komplecie. Punktualnie o godz 13 
min. 43 pociąg wiozący naczelne- 
go wodza zatrzymał się przed pe- 
ronem dworca. 

Generalny Inspektor Sił Zbroj- 
nych w otoczeniu towarzyszących 
mu w drodze dostojników pań- 
stwowych oraz świty wyszedł z 
wagonu. W tym momencie orkie- 
stra odegrała hymn narodowy a 
kompanja chorągwiana sprezento- 
wała broń. Generalny Inspektor 
przywitał się z p. premjerem Sła- 
woj Składkowskim, członkami 
Rządu, przedstawicielami Sejmu i 
Senatu, oraz z dostojnikawi pań- 
stwowymi, a następnie w ich towa 
rzystwie przeszedł się do wyjścia. 
U wylotu peronu powitał „nączel- 
nego wodza prezydent miasta Ste- 
fan Starzyński wznosząc okrzyk 
na cześć gen. Śmigłego - Rydza, 
podchwycony przez zebraną pub- 
liczność. W tym czasie dziatwa 
wręczyła gen. Śmigłemu - Rydzo- 


wi piękne wiązanki * kwiecia. 
Wśród niemilknących okrzyków 
gen.  Śmigły - Rydz przeszedł 


wzdłuż szpaleru na plac przed 
dworcem. 

Przy dźwiękach hymnu narodo- 
wego samochód ruszył Alejami 
Jerozolimskimi, Marszałkowską, 
6-go sierpnia, Alejami Ujazdow- 
skimi na ul. Klonową. Na całej 
trasie przejazdu Generalnego In- 
spektora tłumy ludności Warsza- 
wy wznosiły okrzyki „niech żyje 
Wódz Naczelny“. 


| 


będzie przez. generalnego inspektora 
sił zbrojnych, gen. Śmigłego - Ry- 
dza, przez premjera Sławoj - Skład- 
kowskiego oraz przez- wicepremjera 
i ministra skarbu Kwiatkowskiego" 
Na Zamku wpisze min. Bastid swe 
nazwisko do księgi audjencjalnej, 
Minister francuski odbędzie w 
Warszawie szereg narad i konferen 
cji, zwiedzi wystawę przemysłu me- 
talowego i elektrycznego oraz. zapo- 
zna się z pracami nad przebudową i 
elektryfikacją węzła warszawskiego. 
Wśród oficjalnych przyjęć na cześć 
francuskiego gościa, przewidziany 
jest bankiet restauracji „hotelu 
Bristol oraz obiad galowy i raut w 
ambasadzie francuskiej. 


Następne 2 dni pobytu w Polsce 
spędzi min. . Bastid - w Katowicach, 
Sosnowcu i.Krakowie. W Katowi- 


cach min. Bastid podejmowany bẹ- 
dzie przez organizacje przemysłowe. 
W programie pobytu-na Śląsku prze 
widziane jest zwiedzenie niektórych 
szybów oraz fabryk. 

W Sosnowcu, gdzie Francuzi po- 
siadają szereg przedsiębiorstw i 
gdzie mieszka znaczna kolonja fran- 
cuska, zabawi min. Bastid kilka go- 
dzin. 

W Krakowie min. Bastid złoży 
hołd pamięci Marszałka Piłsudskie- 


Bo 4-dniowym pobycie w Polsce, 
min. Bastid drcg2 na Bytom — Ber 
lin uda się w podróż powrotną do 
Paryża. 
W kołach poinformowanych sły 
chać, że w czasie pobytu min. Ba 
stid w Warszawie omawiane bę- 
dą liczne aktualne kwestje gospo 
darcze, interesujące oba kraje. 
Podczas pobytu min. Bastid w 
Warszawie rozpatrzone będą nad 
to kwestje Żyrardowa i Elektro- 
wni Warszawskiej oraz wszystkie 
zagadnienia, wynikające z podpi- 
sanego ostatni protokółu francus- 
ko-połskiego, o tle dotyczą one 
kompetencji ministerjum przemys- 
łu i handlu. 
Jak słychać, podjęte będą rów- 
nież zabiegi, aby zawarty 18 lip- 
ca r. b. prowizoryczny układ han 
dlowy między Polską i Francją— 
został w jaknajkrótszym czasie 
rozszerzony i uzupełniony dodat- 
kowemi umowami. 

Wśród umów dodatkowych ma 
znależć się umowa osiedłeńcza. 


W ogniu wojny domowej 


nowa się rodzi 


Gp 


Z głębokiem wzruszeniem 
serdeczną sympatją śledzą robo- 
tnicy całego świata bohaterską 
walkę robotników. hiszpańskich. 


A w miarę przeciągania się woj 
ny domowej budzi się coraz to 
większy podziw dla ludu hiszpań 
skiego, który nietylko bohater- 


sko się broni, dokazując cudów 
waleczności, ale ponadto w og- 
miu morderczej walki buduje no- 
wą Hiszpanię, przekształca do 
gruntu jej strukturę ` gospodar- 
czo - społeczną. To co w warun- 
kach pokojwych trwałoby lata 
aałe, obecnie w błyskawicznem 
dokonywa się tempie. 

Wybuch rokoszu zastał zaró- 
wno Rząd, jak masy pracujące 
z ie nieprzygotowanemi 
obrony. Ok. 80% oficerów stanę- 
ło po stronie rokoszan, którzy 
też opanowali koszary, magazy- 
ny broni i amunicji, Tylko dzię- 
ki nadludzkiemu wysiłkowi ro- 
botników, którzy zaimprowizo- 
wali oddziały milicji i z najwięk- 
szem poświęceniem stanęli do 
walki, udało się złamać opór ro- 
koszan w Barcelonie, Madrycie 
i w innych punktach, a wkrótce 
oczyszczono od wroga całą Ka- 
talonię. 

Wojna jednak zaczęła się prze 
ciągać i należało przystąpić do 
zorganizowania nowej armji re- 
publikańskiej. Właśnie w ostat- 
nich tygodniach — jak donosi 
„Arbeiterzeitung"” — źle uzbro- 
joną i źle wyćwiczoną milicję 
robiniczą przekształca się stop- 
niowo w bitną, zdyscyplinowaną 
armię noweś typu. 

Dotychczasowa milicia składa 
się z członków różnych organi- 
zacji partyjnych i zawodowych, 
które na własny koszt uzbrajają, 
a po części 1 odżywiają, poszcze 

. gólne grupy milicyjne. Tak więc 
w Madrycie powstały. bataljony 
pod nazwą „Octubre” i „Largo 
Cabaliero'' zorganizowane przez 
partję socjalistyczną i związki 
zawodowe; młodzież: powołałą 
batalion „Młodą Gwardię", zwią 
zek pracwników utworzył bata- 
ljon „Leones rojos” (Czerwone 
lwy). Pozatem Komitety Jedno- 
litego Frontu, lewica republikań 
ska i in. wysłały własne forma- 
cje na front. Komuniści i.anar- 
chiści madryccy nie zorganizo- 
wali własnych grup, leaz weszli 
do bataljonów  jednolitofronto” 
wych. 

Milicję asturyjską zorganizo- 
wał związek górników a przewo 
dzi jej znany poseł tow. Pena, 
skazany po powstaniu paździer 
nikowem na śmierć, a następnie 
ułaskawiony. SR 

Związek robotników rolnych 
wystawił własne bataljony, któ- 
re odznaczały się szczególnie na 
frontach w Estremadurze, 

W Katalonii syndykaliści u- 
tworzyli bardzo silne oddziały 
milicyjne obok oddziałów socja- 
listycznych i komumistyaznych. 

Wszystkie te formacje łączy 
się obecnie w jedną zdyscyplino- 
waną armję. Oddziały, o ile nie 
są na froncie, skoszarowano; 
przechodzą one ćwiczenia i nau- 
ki wojskowe: komendę sprawu- 
ją zawodowi oficerowie, którzy 
zostali wiermi republice, oraz 

nkcjonarjusze robotniczy, któ- 
rzy odznaczyli się w walkach; fa 
chowcom wojskowym przydzie- 
lają jednak organizacje komisa- 
rzy cywilnych, Dyscyplina jest 
dobrowolna, wzmacnia się ona 
z dmia na dzień; za samowolne 
opuszczenie frontu grozi wyda- 
lenie z milicji, o czem publicznie 
się zawiadamia. 

Chłopi zorgamizowali przewa- 
żnie tylko lokalne oddziały o- 
bronne, które nie ukazują sią po 
za obrębem danej wsi. Zato chło 
pi pod kierownictwem socjalisty 
cznej organizacji chłopskiej zao- 
patrują milicję w żywność, któ- 
ra na autach ciężarowych wy- 
syła się na front i do stolicy. 

Rząd. popierany przez organi 
zacje robotnicze, podjął wielki 
wysiłek zaopatrywania milicji w 
broń i amunicję, oraz uporządko 
wania transportu, Jak wiadomo, 
brak broni i amumiz'i, stanowi 
największą troskę i bolączkę re- 
publikanów. 

Związek metalowców przepro 
wadził rejestrację członków, ky 
wedle potrzeb wojennych przy” 


do | tychczasowych czł 


e. 


Hiszpanja 


dzielić ich do odpowiednich dzia 

łów przemysłu wojennego. 
Związek transportowców we- 

zwał kolejarzy do utrzymania 


Zakłady, których cja 
jest niezbędna dla dzieła obrony, 
zasekwestrowano i oddano pod 
kontrolę związków zawodo” 
wych. Tak np. zasekwestrowano 
fabrykę automobilów Elizeide w 
Barcelonie, jącą dotąd 
luksusowe auta, a jącą 
obecnie motory dla tanków i ae- 
roplanów, W akcyjnem towa- 
rzystwie budowy okrętów usu- 
nięło z rady zarządzającej do- 
onków i za- 
stąpiono ich przez przedstawi- 
cieli Rządu i robotników, zatru- 
dnionych w stoczniach; pozosta- 
wiono jednak angielskich kapi- 
talistów, celem uniknięcia zatar- 
gu z zagranicą. 


Wojna domowa sprowadziła 
wielką nędzę. By ją łagodzić, 
Rząd obniżył komorne w Madry 
cie o połowę, a lokatorzy za po- 
średnictwem komitetów pilnują, 
by kamienicznicy nie sabotowa 
li tego zarządzenia. W Walencji 
i innych miastach zwraca się z 
fombardów zastawione rzeczy, 
zwłaszcza odzież i narzędzia pra 
cy, i skreśla się odpowiednie dłu 


i 

Obok tych doraźnych ulg pro- 
wadzi się głęboko sięgające dzie 
ło reform społecznych, które po 
sunięto najdalej w Ka ji. 
Szczegółów z braku miejsca niie 
możemy tu podać. 

Wobec tego, że Rząd tylko 
dzięki pomocy organizacyj i mi- 
licji robotniczych uratował się 
przed rokoszem i tylko przy ich 
współpracy może organizować 
obnonę kraju, powstała swoista 
podwójna władza, spoczywająca 
w rękach Rządu i organizacyj 
robotniczych., 

Organizacją ` obröńy zajmuje 
się "Min. Wojny w ie, 
rząd kataloński (autonomiczny, 
t. zw. Generalidad), a baskijskiej 
części kraju — Komitet Obrony 
prowincji Vizcaya w Bilbao. Ale 
wszystkie te trzy urzędy mają 
do pomocy rady poboczne, utwo 
rzone z przedstawicieli robotni- 
ków. Najważniejsza z nich, to Do 
radcza Komisja Wojenna- przy 
Min. Wojny w Madrycie. Rady 
te tworzą łącznik między robo- 
tnikami a Rządem. 

Zdarza się, że organizacje ro 
botnicze przejmują rolę władzy. 
Tak np. intendentura pewnych 
koszar madryckich nie potra- 
fiła zaopatrzeć należycie mili- 
cjantów i wobec tego dzielnico- 
wa organizacja: socjalistyczna ob 
sadziła koszary swoimi ludźmi, 


woaca zeino Sovea [DIA gdogodarczy na kwartal ty 


Wojny wyznaczyła nowego ko- 
mendantą. 

Jeśli chodzi o policję, to U- 
rząd policyjny pozostał w daw- 
nym składzie, Ale obok tego ist- 
nieją osobne brygady bezpie- 
czeństwa, złożone z przedstawi- 
cieli milicji robotniczych, wpra- 
wdzie podporządkowane dyrek- 
cji policyjnej, ale natyle simo- 
dzielne, że mogą na własną rę- 
kę dokonywać rewizy: i areszto 
wań, Dzięki tej robotniczej poli- 
cji wykryto u przywódzy jezui- 
tów w Barcelonie Angela Her- 
rera inetylko broń, ale także 
plany zamordowania członków 
Rządu katalońskiego i przywód 
ców robotniczych. W Madrycie 
policja socjalistyczna wykryła 
w klasztorze Karmellitek miljon 
pezetów w gotówce i cenne dzie 
ła H 
Jak widać z tego krótkiego, 
pobieżnego szkicu, wewnętrzne 
przemiany w życiu Hiszpani są 
w stanie płynnym, niema jeszcze 
skrystalizowanych form polity- 
czno - społecznych, wszystko 
ma charakter doraźnych reform 
wojennych. Ale zarysowuje się 
wyraźnie program nowego ustro 


es 

Prawdziwie cenną zdobyczą 
iest niezwykle solidarna i ofiar- 
na ółpraca stronnictw Fron- 
tu Ludowego, a przedewszyst- 
kiem prawdziwie jednolity front 
stronnictw robotniczych, które 
przed wybuchem pro- 


<nstezrny odj Ę PA koszu scementował cały ruch 
wszelkich akcyj, któreby utru-| robotniczy, a najlepszym tego 
dniały wysiłek obronny kraju. jest Rząd tow. Cabal- 


waidziły ze sobą walkę ostrą. Na 
wet w partji socjalistycznej ście 
rały się ze sobą prądy i zanosi- 
ło się już na rozłam. Wybuch ro- 


l którym zasiadaj, ed- 

ero, w zas ą prz 

stawiciele całego Frontu Ludo- 

wego, a ruch socjalistyczny jest 

reprezentowany przez odłam za 

et umiarkowany, jak rad 
y- 


ry” 
B. 
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Przegląd prasy 


CZYJA „PRZEGRANA“? 
„Czas”* łaskawie ofiarował cały 
wstępny artykuł naszej niedzielnej 
manifestacji, poświęconej roczni- 
cy „Krwawej środy”. „Czas“ go- 
tów zgodzić się na to, że istotnie 
— może! — było w Warszawie 
na manifestacji 25 tys. osób. Ale... 
1) co to były za osoby? a 2) ja- 
kim był polityczny charakter 


(treść) pochodu? 


Jeśli więc chodzi o pierwszą 
sprawę, to było dużo Żydów. A 
dlaczego? Bo widocznie bez Ży- 
dów organizatorzy nie mogli u- 
rządzić dużego pochodu: 

„Można zmaleźć na to tylko je- 


Hiszpanja walcząca 


Obrońcy „kultury chrześcijańskiej" 


Faszyzm głosi, 
hiszpańscy wałczą w obronie „kul 
tury chrześcijańskiej“, jakoby za- 
grożonej przez „bolszewizm”. 

Otóż „potęga* komunizmu w 
Hiszpanji wyraża się w 12 man- 
datach komunistycznych w Kor- 
tezach (parlamencie) wobec 99 


mandatów socjalistycznych. 


Ironija? 


W dodatku ilustrowanym „Kurje- 
ra Warszawskiego“ z 6 września T. 
b. znajdują się tylko dwie fotografje 
z Hiszpanji, jedna obok drugiej. Na 
pierwszej — przeważnie młode NIE- 
UZBROJONE kobiety idą SPOKOJ 
NIE po ulicy miasta pod czerwonym 
sztandarem. Pod fotografią strasz- 
ny napis: „Kobiety hiszpańskie 
UCZESTNICZĄ W KRWAWYCH 
dziejach wojny domowej". Obrazek 
przedstawiać ma coś bardzo strasz- 
nego, gdyż na sztandarze znajduje 
się młot i sierp. 


że rokoszanie|* 


„Kultury chrześcijańskiej" bro- 
nią rokoszanie przy pomocy na- 


pół dzikich plemion afrykańskich, | 


wyznawców — Mahometa, a fi- 
nansuje rokosz znany kapitalisty- 
czny aferzysta i korupcjonista — 
Juan March, który jest — Żydem! 

Osobliwi obrońcy „kultury chrze 
ścijańskiej''! 


Tuż obok jest druga ilustracja, 
która ma działać uspukajająco, — 
Przedstawia ona grupę od stóp do 
głów uzbrojonych czarnych, niektó- 
rych o typowym wyglądzie murzynów 
a dzikim wyrazem twarzy, w burnu- 
sach i fezach na głowie. Napis spo- 
kojny, łagodny: „marokańskie woj- 
ska w Burgos“. 

Czyżby redaktor tego dodatku 
umieścił obie fotografje dla tronji— 
drwiąc sobie z „powstańczych“ sym- 
patji „Kurj. Warszawskiego?!“ 

J. LI. 


Saba wymówka i stara piosenka 


Opinja publiczna Anglii przeciw Hitlerowi 


Omawiając oświadczenie kanc- 
lerza Hitlera w Norymberdze, „Ti- 
mes“ pisze,, że opinia publiczna W. 
Brytanji nie będzie nigdy skłonna 
zastanawiać się poważnie nad 
zwrotem kolonji inaczej jak tylko 
w związku z ogólnym uregulowa- 
niem i wzamian za praktyczne wy 
rzeczenie się przez Niemcy wojny, 
jako narzędzia polityki. W chwili 
obecnej mentalność wojenna pobu 
dzona została w Niemczech, a czy 
nić dziś ustępstwa byłoby popro- 
stu zachętą do coraz większych żą 
dań jutro. 


„Morning Post* zaznacza, że 


W ZSSR 


Rada Komisarzy Ludowych pod 
przewodnictwem Mołotowa za- 
twierdziła plan gospodarczy na 
kwartał 4-ty. Według dziennika 
„Za  Industrializacju' głównym 
warunkiem wykonania tego planu 
jest odpowiednia organizacja ru- 
chu  stachanowskiego. Dziennik 
podkreśla konieczność wykonania 
planu nie tylko pod względem ilo- 


zwrot kolonji afrykańskich Niem- 
com dałby punkty oparcia dla no- 
wej ekspansji Nemiec. Gdyby Rząd 
brytyjski oświądczył niedwuznacz- 
nie, że nie ustąpi w żadnych wa- 
runkach, to z pewnością wczoraj- 
sza odezwa nie byłaby ogłoszona. 

„Daily Herald“ pisze o odezwie 
kanclerza p. t. „słaba wymówka 
i stara piosenka": Niechaj Niemcy 
przestaną krzyczeć i przystąpią 
najpierw do rokowań, w których 
mocarstwa lokarneńskie zaofiaro- 
wały się raz jeszcze zbadać szcze- 
rze całą sytuację. międzynarodo- 
wą. 


ści, lecz i jakości. Plan będzie u- 
ważany za wykonany wówczas, 
kiedy oba te kierunki będą u- 
względnione. Pozatem wykonanie 
planu będzie określone według 
gotowych artykułów rynkowych, a 
nie według, jak to dotychczas by- 
ło, ilości materjałów, nie mają- 
cych popytu na rynku. (PAT.). 


Manewry armji czerwonej 


Prasa wschodnio-pruska dono- 
si, że wielkie manewry jesienne 
armji czerwonej odbywają się 
właśnie na Białorusi sowieckiej w 
okolicach Mińska Litewskiego. W 
manewrach . bierze udział komi- 
sarz wojny Woroszyłow i marsza- 
tek armji czerwonej Tuchaczew* 
ski. 

Na manewry sowieckie zostały 
zaproszone i przybyły już do Miń- 
ska delegacje armji francuskiej, 
czechosłowackiej i angielskiej. 
Delegacja armji angielskiej bie- 
rze po raz pierwszy udział w ma- 
newrach wojsk sowieckich. Na 
czele delegacji armji francuskiej 
stoi zastępca szefa sztabu gene- 
ralnego, generał Schweissguth. 
Delegacji angielskiej przewodzi 
generał-major Wells, a delegacji 
czechosłowackiej generał dywizji 
Luza. : 

W rejonie Mińska Litewskiego 


zgromadzone zostały liczne dywi* 
zje armji czerwonej, oddziąły 
zmotoryzowane oraz pułki kawa- 
Jerji. Udział wojsk lotniczych w 
manewrach ` jest bardzo liczny, 
aeroplany mają do spełnienia waż- 


-ne zadania strategiczne. 


Manewry na Białorusi  sowiec- 
kiej mają na celu odparcie silnych 
zmotoryzowanych kolumn nie- 
przyjacielskich, napierających z 
północnego zachodu. (PRESS). 


Ofiary 


NA WYBORY W ŁODZI 


wpłacono do kasy C. K. W. P.P.S. 
500 zł. przez tow. Stańczyka od 


sympatyka. 


Szczodremu ofiarodawcy Orga- 
nizacja Łódzka PPS. składa ser- 


deczne podziękowania. 


dno wytłumaczenie. Kierownicy 
PPS podjąwszy się organizacji du 
żej manifestacji znaleźli. się w 
przykrej sytuacji. Stanęli bowiem 
przed alternatywą albo skompro- 
mitowania się nieudaną imprezą, 
albo też odwołania się do pomocy 
żydowskich  organizacyj robotni= 
czych i tą drogą salwowania po- 
zorów wpływów na masy". ` 

Bardzo dziecinnie. A teraz dru- 
ga kwestja — treści politycznej. 
Pokazuje się, że znaczna część po 
chodu nie dobrnęła do cytadeli— 
bo sprawa niepodległości i jej bo- 
jowników nic ich nie obchodziła: 

„Niestety, musimy z całą przy- 
krością stwierdzić, że do stoków 

Cytadeli dotarła tylko nieznaczna 

część pochodu. Reszta rozpłynęła 

się po drodze. Niedawno pisaliśmy w 
„Czasie“, że w PPS dla młodszych 
tradycje niepodległościowe są o- 
bojętne. Zganiono nas za to z iro- 
nią. A jednak dzień 6 września po 
kazał, kto miał rację. 6 września 
jest przegraną. Przegraną nie P. 
P. S., jako całości, ale jej patrjo- 
tycznej polskiej części”. 
I t. d. To już zwyczajna nie- 
prawda, Piszący te słowa siedział 
podczas olbrzymiego wiecu na sto 
kach cytadeli — przy prezydjum, 
na górze na schodach i obserwo- 
wał kolosalny tłum. Widział w 
swem życiu wiele pięknych wie- 
ców, ale tak licznych i pięknych 
widział niewiele. Było tam — w 
przybliżeniu — 20 tys. robotni- 
ków, którzy gorąco przyjmowali 
wywody tow. Arciszewskiego, — 
przedstawiajacego dzieje bojów o 
niepodległą Socjalistyczną Polskę. 
Lśniły w słońcu sztandary. A Wi- 
sła dała cudowne tło. Na szkar- 
pie i pod szkarpą stały dziesiątki 
tysięcy zasłuchanych, przejętych 
robociarzy. 

Ale współpracownik „Czasu“ 
tego wszystkiego widocznie po- 
prostu nie widział. Może to on wła 
Śnie nie doszedł do Cytadeli? Mo- 
że po drodze wsłąpił „na jedne- 
go“... Nie dziwilibyśmy się wcale 
— gdy bojowcy walczyli z bronią 
w ręku, „Czas* -ownicy krakow- 
scy „wiernie stali przy boku” Je- 
go Cesarskiej Mości i bojowców 
nazywali „bandytami“. Pamięta- 
my! 

„Czas“ przyswoił 

reakcyjna „koncepcję“: 


sobie znaną 


W Palestynie 


Z Jerozolimy donoszą, że od 
wtorku zauważyć się daje Szcze- 
gólnie w Palestynie północnej 
wzmożona akcja oddziałów arab- 
skich. Wczoraj doszło w trzech 
punktach do poważniejszych utar 
czek, w których po stronie an- 
gietskiej zginęło 2-ch podofice- 
rów, 6 żołnierzy i 1 policjant. — 
3-ch żołnierzy angielskich i 3-ch 
policjantów zostało rannych. Po 
stronie arabskiej zostało zabitych 
około 30 ludzi, oraz kilkunastu 
rannych. 

Największa utarczka, w której 
po stronie angielskiej wzięły u- 
dział samoloty, wydarzyła SIę w 
pobliżu Akko, Oddział złożony z 
50 Arabów napadł na: grupę żoł- 
nierzy angielskich, został jednak 


rozgromiony, „pozostawiając na po | g 


łu walki 23-ech zabitych. 
Pod Rosz Pina Arabowie doko- 
nali napadu na ambulans poczto- 


W Austrii 


W wagonie bagażowym pocią- 
gu pośpiesznego, który w środę 
o godz. 8 min. 10 odszedł z Wie- 
dnia, wydarzyła się na dworcu w 
Payerbach eksplozja, która spo- 
wodowała pożar wagonu. Po od- 
łączeniu wagonu pociąg ruszył w 
dalszą drogę. Jak się okazało, w 
jednym z koszyków oddanych na 
bagaż znajdowała się maszyna 
piekielna, której eksplozja nie po- 
ciągnęła za sobą na szczęście 0- 
fiar w ludziach. 

Wczoraj w przechowalni dwor: 
ca zachodniego w Wiedniu odda- 
no zagubiony rzekomo przez ko- 


goś kosz wiklinowy, w którym 


Są dwie 
MEETER IROKEESIT A TYOP TA EIRE TKA DOBE NEMO AEC, 


Zamachy na pociągi i 


PPS. Pierwsza, to stara, która wal 
czyła o niepodległość, jest „do- 
bra', sympatyczna, wartościowa. 
Ale jest i druga, ta obecna, która 
walczy o demokrację i Socjalizm. 
Ta jest „niedobra“, antypatrjoty- 
czna, klasowa, międzynarodowa i 
t. p. A do tego jeszcze „zażydzo- 
na” i kto wie czy nie „skomunizo 
wana”. 

Bajki, drodzy panowie. Rozu- 
miemy, skąd ta dwoista „koncep= 
cja!“ To bardzo dogodna pozycja. 
Zresztą w dawnej PPS był Piłsud 
ski. „Czas” widocznie liczy na to, 
że ludzie nie pamiętają o tem, co 
pisał w dawnych czasach o daw- 
nej PPS. 

PPS jest zawsze jedną, zawsze 
tą samą PPS: niepodległościową i 
socjalistyczną. Cóż dziwnego, że 
socjalizm dziś kole oczy starych 
feudałów - ugodowców? Tak sa- 
mo jak przedtem hasło niepodle- 
głościowe kłuło oczy starych dwo- 
raków austrjackich. 

„Przegrana'? Jedno jest pewne 
w dziejach spółczesnych — że 
przegra ta warstwa szlachecko - 
ziemiańska, którą reprezentuje 
„Czas”, 

POLEMIKI TRWAJĄ 

Niestety, polemiki w obrębie 
„francuskiego „frontu ludowego” 
trwają dalej. Komuniści kontynuu- 
ją 1) propagandę „frontu francu- 
skiego”, 2) ataki na t. Bluma za 
niedostarczanie broni hiszpańskim 
rządowcom. W tej pierwszej kwe- 
stji w niedzielnej „Populaire“. za- 


biera głos raz jeszcze t. Severac, 


protestując przeciw idei „solidar- 
ności narodowej”. A w drugiej kwe 
stji pisze następny art. stary tow. 
prof. Bracke i stawia pytanie: a 
dlaczego Thorez (wódz fr. komu- 
nistów) nie zwróci się do ZSSR., 
by dostarczał broni?! Francja cz 

ni więcej nż ZSSR, bo gdy 7.20 
sierpnia Mussolini zgodził się w 
zasadzie na nieinterwencję, za- 
strzegł się, żeby nie było ani zbió- 
rek pieniężnych ani manifestacyj 
prohiszpańskich. (!) Francja nawet 


nie odpowiedziała na tę niesłycha= —= 


ną propozycję. A ZSSR ustąpiła 
Mussoliniemu i zakazała manife- 
stacji i zbiórek“ Dlaczegoż więc 
ob. Thorez — powtarza t. Bracke-— 
nie zwrócili się do ZSSR?! 

K. CZ. 


krwawa pariyzania Arabów 


Dziesiątki zabitych i rannych Arabów i Anglików 


wy, konwojowany przez żołnierzy 
angielskich. Za ambulansem jecha 
ło auto policyjne. W pewnej chwi 
li oba pojazdy musiały zatrzymać 
Się przed zaporą z kamieni, uło- 
żoną wpoprzek drogi. Gdy perso- 
nel ambulansu i policjanci wysie- 
dli z samochodów celem usunięcia 
przeszkody, ukryty za pobliskim 
wzgórzem oddział Arabów otwo- 
rzył na nich morderczy ogień, — 
zmuszając ambulans i samochód 
policyjny do wycofania się. Po 
stronie angielskiej zanotowano 7 
zabitych, w tem 1 podoficer, 5 
żołnierzy i 1 policjant. 

Arabowie zabrali karabiny ma- 
szynowe oraz kilka karabinów 
ręcznych porzuconych przez kon- 
wojentów ambulansu pocztowe- 


0. 
Trzeci napad odbył się pod El 
Acre, gdzie zginął podoficer angiel 
ski oraz angielski policjant. 


dworce 


również znajdowała się maszyna 
piekięlna. W kilkanaście minut po 
umieszczeniu kosza nastąpiła eks- 
plozja, która nie wyrządziła jed- 
nak poważniejszej szkody. 

Policja podjęła energiczne po- 
szukiwania celem ujęcia spraw- 
ców zamachu, którzy, według in- 
formacyj policyjnych, rekrutują 
się spośród komunistów (?). 

Dotychczas podobne zamachy 
urządzali wyłącznie hitlerowcy, 
ale: obecnie flirt z Berlinem zmu- 
sza widocznie policję wiedeńską, 
aby zbrodnia hitlerowców noto- 
wana była na koncie komunistów. 


Wystawa Przemysłu Metalowego i Elektrotechnicznego 


Mrowie ludzkie obejrzało już 
Wystawę Przemysłu Metalowego i 
Elektrotechnicznego w Warszawie 
i napewno przez cały czas jej 
trwania nie osłabnie zaintereso- 
wanie ze strony szerokich sfer pu 
bliczności. 

Będąc kilkakrotnie na Wysta- 
wie, mieliśmy sposobność przeko 
nać się, jak rozmaite środowiska 
zainteresowały się Wystawą. 
Prócz fachowców: "inżynierów, 
przemysłowców i t. p., prócz woj 
skowych, zainteresowanych związ 
kiem między przemysłem a obro- 
ną kraju — widzieliśmy liczne za 
stępy mniej zazwyczaj interesują- 
cych się sprawami gospodarcze- 
mi i technicznemi. Uderza dość 
znaczny udział młodzieży.. 

Fakt, że przedstawiciele najróż- 
niejszych środowisk zapoznają się 
z tą rozmaitością maszyn i urzą- 
dzeń przemysłowych—będzie nie- 
poślednim z pośród rezultatów 
„Wystawy, — która przecież nie 
miała na celu jedynie odegrania 
roli propagandowej, lecz przede- 
wszystkiem roli — technicznie-fa- 
chowej i gospodarczej. 

Nie pragniemy w tem miejscu 
omawiać dokładnie tego, co przy- 
kuwa do siebie na Wystawie: oko 
ludzkie. Żaden opis nie może za- 
stąpić zapoznania się z tem wszy- 
stkiem przez zwiedzenie Wysta- 
wy, zresztą celowo rozplanowa- 
nej i przystosowanej do tego, by 
spędzić na niej po parę godzin. W 
tym celu zainstalowano znaczną 
ilość ławek, urządzono miłe dla 
oka zieleńce i t. p. Są bezsprzecz 
nie pewne wady, ale gdzież ich 
brak? Tak więc studjo Polskiego 
Radja, cieszące się ogromną frek 
wencją, jest zainstalowane sta- 
nowczo w zbyt małem pomiesz- 
czeniu. 

Ale są to detale. Chodzi przede 
wszystkiem o sprawy zasadnicze. 
Wiemy, jak wiele ma nasz kraj do 
zrobienia w dziedzinie uprzemys- 
łowienia, inwestycyj i t. p. Bez- 
wątpienia przemysł inwestycyjno 
instalacyjny zdoła zatrudnić o 
wiele więcej ludzi, niż dotąd, je- 
éti będziemy chcieli odrobić na- 
sze zacofanie. Otóż jest objawem 
pomyślnym, że przemysł inwesty 
cyjno - instalacyjny może się po- 
szczycić znacznemi sukcesami, 
Bez jego dorobku bylibyśmy kra- 
jem typu kolonjalnego, wwożącym 
wszystkie potrzebne narzędzia i 
aparaty, a wywożącym tani, za- 
wierający niewiele pracy ludzkiej 
surowiec i półfabrykat. To nie dro 
biazg, że zdołaliśmy się w znacz- 
nej mierze wyemancypować w 
zależności wobec zagranicy pod 
względem wyrobu narzędzi, 

Przed wejściem od strony ull- 
cy Puławskiego mamy wieżę do 
przewodów wysokiego napięcia, 
która symbolizuje „braterstwo 
broni" metalurgji i elektrotechni- 
ki, a zarazem symbolizuje potęgę 
przemysłu. 

Najbliżej wejścia mieszczą się 
narzędzia, maszyny robocze i spra 
wdziany. 

Rrzekłbyś — skrót dziejów prze 
mysłu przetwórczego od narzę- 
dzia roboczego, będącego uzupeł 
nieniem ręki ludzkiej do narzę- 
dzia — automatu, a raczej do 
kompleksu narzędzi, pracujących 
zamiast eka pod jego dozo- 
rem i kierunkiem. Należy zwrócić 
uwagę na fakt, że maszyny prze- 
różnego rodzaju pracują, dając 
pojęcie zwiedzającym o swej dzta 
łalności ij użyteczności, 

Dział naukowy wystawy zapo- 
znaje nas z tem, jak wydoskona- 
lone są w dzisiejszym „zracjonali 
zowanym'* ptzemyśle metody ba- 
dń, sprawdzeń i t. p. Skończył się 
już okres „pracy na oko”. Za- 
tryumfowała w przemyśle wiedza 
i ścisłość. 

Jeśli chodzi o sukcesy metalur- 
gji przetwórczej — Wystawa po- 
zwala nam ocenić, na ile przemysł 
ten nietylko ułatwił pracę, ale i — 
życie. Ciekawie bowiem przed- 
stawiają się eksponaty w zakre- 
sie instalacyj i sprzętów codzien- 
nego użytku. Przyciągają one — 
zwłaszcza uwagę, licznie odwie- 
dzających Wystawę pań. 

Jak naturalną bazą całego prze 
mysłu przetwórczego jest hutnict- 
wo — tak też ośrodkiem wysta- 
wy jest pawilon hutnictwa (Nr. 
5). Wykresy, rysunki, próby ilu- 
_ strują drogę, jaką przebywa su- 
rowiec — ruda żelazna poprzez 


piece hutnicze, odlewnie, walcow- 
nie, aby się w dalszych studjach 
przetwarzania przemienić w ma- 
szynę roboczą czy w Sprzęt uży- 
teczny. 

Pawilony przemysłu elektrotech 
nicznego (wraz ze stacją transfor 
matorów) radjowego, pawilon po- 
czty, telegrafu, telefonu i radja — 
budzą niemniejsze zainteresowa- 
nie. A dochodzi ono do szczytu w 
dziale komunikacji. A więc lotni- 
ctwo! Polska skrzydlata! Apara- 
ty turystyczne i bojowe! Tłumy 
ludzi oglądają urządzenia apara- 
tów, schylają się nad tablicami, 
wyliczającemi ich zalety. A są 
wśród eksponatów słynne apara- 


ty, stanowiące chlub dotychcza- 
sowego dorobku i zapowiedź 
przyszłości. 


Dział automobilowy, silniki, pod- 
wozia! Ze względu na znacze- 
nie motoryzacji i znaczną, już po- 
pularyzację tego zagadnienia — 
dział ten budzi duże zainteresowa 
nie. 

Naprzeciw umieszczono ekspo- 
naty Ministerjum Komunikacji: pa 
rowozy i wagony, wagon elektry- 
czny, „lux - torpedę” i t. p. Za- 
troszczono się o.to, by zwiedza- 
jący mogli poznać różnicę mię- 
dzy muzealnym już dziś parowe- 
zem starego typu a nową, wspa- 
niałą lokomotywą, chlubą polskie 
go przemysłu. 


To nie wszystko! Mamy bowiem 
na linji wspomnianych pawilonów 
bądź opodal — pomieszczenie in- 
ne jeszcze pawilony i stoiska, 

A więc przedewszystkiem rze- 
miosło. Kto sądzi, że drobny 
przemysł zniknął, że istnieją zale- 
dwie jego szczątki — niech zwie- 
dzi z uwagą ten pawilon i zasta- 
nowi się nad różnorodnością, pre- 
cyzją, użytecznością a szęsto ar- 
tyzmem wytworów rzemiosła pol- 
skiego. 

Pawilon broni, mieszczący mo- 
dele dział, okazy broni ręcznej i 
t. p., przypomina nam o ścisłej łą- 
czności między rozwojem przemy- 
słu a obroną kraju. A dalej — te- 
ren LOPP: wieża do skoków spa- 
dochronowych, urządzenia, maski, 
stroje przeciwgazowe i t. p. 

Mamy również dział bezpieczeń 
stwa pracy, który ze względu na 
wagę zagadnienia mógłby być 
rozszerzony i bardziej urozmaico- 
ny niż jest. 

Mamy również dział 
rolniczych. 

Oto — rzut oka na Wystawę. 
Pisząc powyższe, ' zachęcany w 
szczególności młodzież robotni- 
czą, by zwiedzałą Wystawę. 
Przecież młodzież ta będzie współ 
odpowiedzialną za dalszy rozwcj 
przemysłu, za bogactwo i dobro- 
byt kraju. (W.). 


maszyn 


„Kongres“ hitlerowców 


W państwie Hitlera rozpoczął 
się zwykły jesienny „kongres“ par- 
tyjny. „Kongres“ bierzemy oczywi- 
ście w cudzysłów, bo to nie żaden 
zjazd swobodnie wybranych dele- 
gatów, którzy swobodnie obradują 
i swobodnie pobierają uchwały (w 
państwie „totalnem'* to niemożli- 
we). Jest to poprostu rewja prze- 
różnych oddziałów partyjnych, Jest 
to swoisty instrument dla hypnoty- 
zowania mas. Jest to marna, oszu- 
kańcza namiastka („Ersatz*) demo 
kracji. Zebranym, na baczność sto- 
jącym tłumom „wódz“ i jego naj- 
bliżsi będą enuncjować, dekreto- 
wać swą wolę, swe hasła. A tłum 
posłusznych hitlerników będzie ra- 
dośnie porykiwał, przyjmując wszy 
stko w zachwycie, bez krytyki. 
Czytam dziś w „Beobachter“, że 
do Norymbergi już przywieziono z 
różnych końców kraju 10 tys. robo- 
tników i ulokowano w namiotach 
-— naturalnie nie poto, by zabiera- 
li głos, lecz poto, by podziwiali 
przepych „kongresu* i wojska; by 
znależli się wkońcu pod hypnozą 
wojenno,- nacjonalistyczną i roz- 
wieźli tą hypnozę po całym kraju. 

Co będzie się działo na tym „zjeź 
dzie?*, Podobno będą proklamo- 
wane nowe przepisy antyżydow- 
skie (jak w roku ubiegłym) — prze 
ciwko nabywaniu posiadłości ziem 
skich, przeciwko dziedziczeniu nie- 
ruchomości etc. Zapewne także — 
po ostatnim „liście* biskupów z 
Fulda — zostanie podkreślona 1go- 
da religijna; początki jej również 
zauważyliśmy już na przeszłorocz- 
nej Norymberdze. 


Ale to są rzeczy rączej drugorzę- 
dneł Antyżydowskie przepisy — to 
żer dla motłochu, A ugoda z kle- 
rem — to wzmocnienie wewnętrz- 
nego frontu. Istota w czem innem. 

Na pierwszem miejscu będzie 
wojsko i polityką zagraniczna. 0- 
bydwa te elementy są naturalnie je 
dną całością: polityką zagraniczną 
przy pomocy wojska. Podobno ma 
być proklamowana jakaś między- 
narodowa krucjata przeciwko „ko- 
munizmowi', a więc także ZSSR. 
W ten sposób niejako oficjalnie 
stwierdzi się istnienie bloku faszy- 
stowskich państw, który już obec- 
nie faktycznie agituje i działa. 

Co do wojska, to po ostatnich 
posunięciach (zajęcie zdemilitary- 
zowanej strefy, 2-letnia służba itd.) 
zachodzi także psychologiczna po- 
trzeba zamanifestowania jedności 
swastyki z wojskiem. To też w No- 
rymberdze ogromna rewja wojsko 
wa będzie zapewne kulminacyjnym 
punktem t. zw. „obrad“ (1). Musi- 
my jednak przypomnieć sobie wąt- 
pliwości niektórych obserwatorów : 
czy to Hitler włada wojskiem, czy 
też wojsko (pocichu!) kieruje Hi- 
tlerem?. 


A polityka zagraniczna? Wia- 
domo: odsunięcie Francji, skłóce- 
nie jej z Anglją, swobodna ręka na 
południu (w Czechosłowacji) i na 
wschodzie. Stąd niepokój spowodu 
polskiej rewizyty we Francji: czyż 
by jednak Francja jeszcze moc- 
niej wiązała się ze wschodem... 

Powtarzamy: podstawowym in- 
strumentem hitlerowskiej polityki 
zagranicznej jest wojsko; a więc 
na razie szantaż, potem wojna, 

Przedemną nowa ciekawa książ- 
ka francuska: Dzelepy — „Prawdzi 
wą walka Hitlera", z przedmową 
D'Ormessona, Czytam w konklu- 
zjach (str. 317): „Hypotekując swą 
przyszłość na armji, Niemcy hitle- 
rowskie mogą liczyć tylko na woj- 
nę. Oczywiście na wojnę popłatną, 
na zwycięską. Jeśli „Trzecia“ Rze- 
sza nie boi się katastrofy finanso- 
wej, którą spostrzegają sami jej 
kierownicy gospodarczy w finale 
zbrojeń, to dlatego tylko, iż ma na 
dzieję, że koszta zapłacą zwycię- 
żeni — wróg zapłaci! Pod tem wła- 
śnie hasłem odbywa się inwestowa 
nie całego majątku narodowego w 
zbrojeniach*. 

Bardzo trafna synteza. Taka jest 
właśnie treść hitlerowskiej polity- 
ki, przykrywanej—dla niepoznaki 
— wrzaskiem anty - „komunistycz 
nym“. 

Wszystko to się niezawodnie u- 
jawni na rewji norymberskiej, na- 
zywanej „kongresem“ partyjnym. 


. CZAPIŃSKI. 
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Rewia polskiej wytwórczości 


Rewolucja 


Jak trudno po odbyciu urlopu 
wrócić do codziennej pracy — ten 
tylko ocenić potrafi, kto sam od- 
bywał urlop, po którym masiał za- 
prząc się do codziennego kieratu. 

Wszystkie elementy do pracy są 
napozór jak się należy, a praca 
jakoś idzie niesporo. Nie klei się! 
A to papier nieodpowiedni, a to 
pióro drapie, a to atrament zgęst= 
niał, ale najgorsza — to głowa. 
Niby ta sama, a nie ta sama. Za- 
miast przyzwoitych, solidnych my- 
Śli, tłuką się po niej wróbelki, mo- 
tylki, szumy lasów, zapachy łąk, 
widoki, krajobrazy i czort wie, co 
jeszcze. Gdyby można było zaj- 
rzeć do niej, to z pewnością 
stwierdzilibyśmy, że jest ona bar- 
dziej podobna do składu rekwizy- 
tów i dekoracyj do jakiejś fanta- 
stycznej feerji, aniżeli do głowy. 

Ale służba nie drużba. Sanacja 
nie wesele i — wyrażając się ję- 
zykiem robociarskim — złapałem 
się za robotę i napisałem feljeton. 

Redaktor przeczytał, dwuznacz=* 
nie pokiwał głową, tak, że nie 
wiedziałem, czy ma to znaczyć u- 
bolewanie, czy politowanie, i od- 
gat rękopis do składania. 

Wieczorem zaglądam do dru- 
karni. 

Zecerzy składają i rozmawiają. 
Słyszę, że o mnie mowa. 

— Nie wie —powiada jeden — 
jak się pisze feljeton, 

Zakipiało we mnie. 

— Może pan mnie nauczy! == 
zawołałem pełen oburzenia — je- 
Szcześ pan na Sanację mówił pa- 
pu, kiedy ja już feljetony pisywa- 
tem. 

—- Nie przeczę, ale wtedy pan 
wiedział jak się pisze, a teraz pan 
nie wie. Feljeton pisze się teraz 
przez „i“ — felieton. 

Rozżeśmiałem się. 

— A bo u nas w tym czasie, 
kiedy pan wylegiwał się na słoń- 
cu, zaszła rewolucja, 

— U nas? Chyba w Hiszpanii. 

— Nie mówi się w Hiszpanji, 
tylko w Hiszpanii. A rewolucja, 
która u nas wybuchła, nie ma: nic 
wspólnego z polityką, tylko z pi- 
sownią. 

To mówiąc, zecer posunął mi 
pod nos broszurę w szarej okład= 
ce. 

Wertowałem kartki i w miarę 
czytania włosy mi stawały dęba. 
Toż to prawdziwa rewolucja! 
Przed moim urlopem naprzykład 
(błąd! mówi się: na przykład — 
przyp. zecera) istniały sfery 0- 
świecone, była arystokracja ja- 
śnie oświecona, teraz zaś mogą 
być schody oświecone, kuchnia o- 
świecona, ubikacja oświecona, 
melina oświecona. 

Po przerzuceniu. kilkunastu kar- 
tek przekonałem się, iż jestem a- 
nalfabetą i że najracjonalniej- 
szem wyjściem byłoby zapisanie 
się do pierwszego oddziału szkoły 
powszechnej. 

— Panie — zwróciłem się do 
zecera — a jak się pisze weksel, 
czy wexel? 

— Nie wiem ro apowicdaa ma 
bo jeszcze do litery „w“ nie do- 
szedłem, Jestem dopiero przy „0“. 


Radzę jednak weksla nie pisać, 
bo później trzeba płacić. 

— A pieniądze, jak się piszą, 
po dawnemu? 

— Nie wiem, a jak mam wąt- 
pliwości, czy pisze się „pieniędz“ 
czy „pieniąc” — to poprostu pi- 
szę „forsa*. 

— A wie pan — pytał z kolei 
zecer — jak się ~ pisze meksykań- 
czyk, małą czy dużą literą? 

— Zależy od wzrostu — odpar- 
łem na chybił=trafił. 

— A właśnie, że nie! Jeżeli 
chodzi o obywatela republiki mek- 
sykańskiej — to dużą literą, na- 
tomiast jeśli chodzi o mieszkańca 
Mexico-city — to małą literą, 
choćby nawet mierzył dwa metry 
z czemś. 

— A co pan zrobisz z takim 
złośliwym intrygantem, który jest 
jednocześnie obywatelem  meksy- 
kańskim i mieszkańcem miasta 
Meksyk? 

Zecer zbladł. Pot perlisty wy- 
stąpił mu na czoło. 

— Jabym takiego drania zesłał 
do Bereży. . 

. — Owszem, to jest wyjście, ale 
zagadnienia pisowni nie rozwią- 
zuje. 

dy 

Może kto z łaskawych Czytelni- 
ków wie o wolnem miejscu w 
pierwszym oddziale szkoły po- 
wszechnej, to zechce zawiadomić 
niżej podpisanego. 

ULTIMUS. 
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ZUPA RAKOWA 


Specjalny gatunek zdrowych i 
wybranych raków nadaje jej 
naturalny i odrębny smak, Ce- 
na 1 kostki na 2 talerze: 
tylko 20 groszy. 


Pokwitowania 


Na Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. 

Ob. L. Knauf zł. 250, 

Ob. Bollo zł. 20. 

Do dyspozycji Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych w myśl 
wezwania z dn. 14.VIII b. r. 

J. Zalcman w Łowiczu zł. 17 
gr. 50. 7 

K. Piòtrowski zł. 2. 

Od mieszkańców gm. Narwi p. 
Bielsk Podlaska zł. j 
Na obozy Sk Harcerzy. 

Tow. Bolesław Dratwa zł. 15. . 
EBOOK AC EUA KREDA RAFA PZ: —KRWOWOWAEĆ 


Coraz chłodniej 


Przewidywany przebieg pogody, 
dn. 11 września: Śląsk, Małopolska, 
Podole i Wołyń: zachmurzenie zmien 
ne, malejące z zanikającymi gdzie- 
niegdzie deszczami. Chłodno. W. 
górach nocą przymrozki. Umiarko= 
wane wiatry z kierunków północ- 
nych. 

Pozostałe dzielnice: naogół dość 
pogodnie i chłodno. Słabe wiatry pół 
nocno - wschodnie i północne. 


Nakładem czasopisma „Echo Społeczne* wyszła z druku praca 
Jana Krzesławskiego p. t. 


„Prawda o Stanisławie Brzozowskim” 


Cena za egz. zł. 1.—. Dla członków Związków Zawodowych i stowarzy- 


szeń społecznych 30 proc. opustu. 
Do nabycia w 


Księgarni Robotniczej, 


Warszawa, ul. Czerwonego 
Czać- 


Krzyża 20 i w Administracji „Echa Społecznego”, Warszawa, ul. 


kiego 14 m. 6. AME AE] 


Wielki niepokój 


w kołach gospodarczych Niemiec 


Agencja PRESS donosi z Wie- 
dnia: Odbywający się w Norym- 
berdze kongres partji hitlerow- 
skiej skupia uwagę całych Nie- 
miec. Oczekują, że przebieg kon- 
gresu ujawni jakieś wskazówki 
orjentacyjne co do gospodarczo - 
finansowej przyszłości trzeciej 
Rzeszy, którą koła bankowe i prze 
mysłowe oceniają niezwykle pesy- 
mistycznie. 

Zbrojenia wojenne pochłaniają 
olbrzymie wydatki, na które brak 
pokrycia. Krajowi dostawcy do 
armji regulowani są przeważnie 
wekslami o coraz dalszych termi- 
nach płatności. Do rzadkości na- 
leżą weksle o terminie 3-miesięcz- 
nym. Poinformowane koła berliń- 
skie szacują, że w Niemczech znaj 
duje się w obiegu weksli „zbroje- 
niowych* na sumę 25 — 30 mil- 
jardów marek. Przemysłowcy za- 
legają wielkie banki o dyskonto 
tych weksli, które nazwane zosta 
ły „Riistungswechsćln*. W niektó 
rych _ instytucjach finansowych 
stanowią one około 25 proc. ogó- 
łu weksli zdyskontowanych wo- 


Nowe książki 


BERNHARD  KELLERMANN: 
„Przyjaźń*, Tom pierwszy — dru- 
gi. „Książnica - Atlas“, Warsza- 
wa (1936); str. 288 (1) i 248 (II). 
Przełożył B. J. Frühling. 

Wcale niebrzydka jest ta opo- 
wieść Kellermanna 0 czarodziej- 
skiej mocy przyjaźni, -dzięki któ- 
rej z gruzów i upadku powstaje 
nowe, kwitnące życie. Syn za- 
możnego właściciela folwarku — 
Herman Fassbinder, w ciemną i 
dżdżystą noc jesienną powraca, 
wraz z czwórką kolegów - żołnie- 
rzy, po długiej tułaczce wojennej, 
w progi ojcowskiego domostwa. 
Niestety, zamiast odpoczynku, spo 
koju i dosytu w zacisznym  fol- 
warku, znajduje Herman tylko 
zgliszcza spalonych niedawno bu- 
dynków, a żaobna wieść o śmier- 
ci ojca pogłębia jeszcze ponury 
obraz zniszczenia i nieszczęścia. 
Ale Herman i jego koledzy są to 
ludzie z twardej ulepieni gliny. 
Nie wpadając w rozpacz i przy- 
gnębienie, zabierają się do pracy, 


— wdowa ŚSchalka. 


przezwyciężają energją i wytrwa- 
łością wszelkie braki i trudności, 
aż wreszcie — po paru latach nad 
ludzkich iście wysiłków — zaczy- 
nają się wznosić na ruinach zrę- 
by nowej, odpornej na wszystkie 
ciosy egzystencji. 

Na tle tej opowieści, przypo- 
minającej nieco chłopskie utwory 
powieściowe pisarzy skandynaw- 
skich, rozwinął Kellermann sze- 
reg wątków miłosnych, których ob 
szerna skala nastrojowa zamyka 
się w granicach groteski i... dra- 
matu. Prócz ociekającego siód- 
mym potem życia mieszkańców 
folwarku, ukazuje też autor w 
sposób interesujący powszedni byt 
małej mieściny niemieckiej, wy- 
ławiając z tej drobnomieszczań- 
skiej szarości tak ciekawe okazy 
ludzkie, jak ginący w konflikcie 
uporu z dobrocią stary Spahn, 
albo demoniczna i wyrafinowana 
Postać Her- 
mana potraktował 


dość konwencjonalnie  (powie- 


daleko więcej wyrazistości i bar- 
działbym à la Rodziewiczówna), 
wy indywidualnej mają  kamraci 
Hermana. Dobrym typem charak- 
terystycznym jest niemłoda, ale 
jara — Babetta, gospodyni i o0- 
piekunka „komuny“ z Born. 
Powieść Kellermanna w zało- 
żeniu — niewątpliwie — bardzo 
budująca i krzepiąca, grzeszy jed- 
nak, mimo. wszystko, brakiem 
szęrszej perspektywy społecznej 
(rzecz się dzieje w Niergczech, na- 
zajutrz po wojnie światowej!), 
dziwi wprost jakby umyślną przy- 
ziemnością i filisterstwem autor- 
skiej koncepcji. Niema w niej nic 
poza sprawami własnego podwór- 
ka, poza „skrobaniem rzepki* dla 
siebie i najbliższego grona. Godny 
uwagi jest odmalowany przez au- 
tora stan obyczajności w mało- 
miasteczkowej dziurze niemiec- 
kiej; zdumiewa, doprawdy, łat- 
wość decyzji i brak wszelkich po- 
wściągów wśród tych panien, pań 
i wdów w Hellsee, gdy chodzi o 
zaspokojanie  najprzelotniejszych 


Kellermann | choćby zachcianek erotycznych. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


bec 5 proc. przed rokiem. Władze 
państwowe wykupywały donieda= 
wna weksli „zbrojeniowych“ na 
sumę 500 miljonów marek miesi 
cznie, obecnie wobec decyzji przy, 
spieszenia i powiększenia zbrojeń 
i przygotowań wojennych mówi 
się o konieczności podniesienia tej 
kwoty do 1 miljarda marek mie- 
sięcznie. 


Wprowadzona ostatnio podwyż 
ka podatków od spółek akcyjnych 
i przedsiębiorstw, nie pozostaje 
w żadnym stosunku do ogromu 
wydatków na zbrojenia wojenne. 
Wspomniana podwyżka zwiększy 
dochody państwa zaledwie o 175 
— 200 miljonów marek rocznie a 
na pokrycie wydatków zbrojenio- 
wych potrzebne są miljardy. God- 
nem zaznaczenia jest obliczenie, 
iż suma 200 miljonów pokryje za- 
ledwie 1-tygodniowe , wydatki Nie 
miec na zbrojenia. 


„Partyjni i bezpartyjni 
bolszewicy” 


„Prawda“ w aitykule p. t.: „Par- 
tyjni i bezpartyjni bolszewicy” sta= 
ra się zatrzeć różnicę pomiędzy je+ 
dnymi a drugimi. Bolszewikiem, wy 
jaśnia „Prawda“, jest każdy dobry 
obywatel bez względu na to, czy na- 
leży do partji czy nie“. Różnica 
polega jedynie na tym, że bezpartyjj 
ni bolszewicy nie zdążyli jeszcze 
wstąpić do partji, ceniąc ją i widzące 
ją tak świetną, że pracą swą stara- 
ja się zdobyć prawo noszenia Zasz+ 
czytnej nazwy członka partji. 

Artykuł ten wskazuje na tenden= 
cję władz partyjnych i Rządu opar= 
cia się na szerszych masach obywa< 
teli. Jest to ta linja, którą Stalin 
wskazał na pierwszym zjeździe koł- 
chozników, gdy mówił o tym, aby 
partyjnicy nie odgradzałi się od bez 
partyjnych, aby nietylko uczyli bez- 
partyjnych, lecz i sami się uczyli od: 
nich. Ta linja polityki, zdaje się po 
procesie Trockistów w Moskwie bę= 
dzie się stawała coraz bardziej ak- 
tualna. (PAT). 


WSL DREY SI LAAS ESEO ARE 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Na frontach wojny domowej w Hiszpani 


Str. 
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Wiadomości otrzymane w nocy ze środy na czwartek 
Wiadomości ze źródeł rewolty 


Oviedo w pierścieni 


Radiostacja madrycka donosi, ż 


u wojsk ludowych 


e miasto Oviedo jest ze wszystkich 


stron otoczone przez oddziały wojsk czerwonych. Samoloty rządo- 


we rzuciły na miasto znaczną ilość 


bomb. 


Okrutny bói pod Huesca 
Oddziały rządowe tłumią resztki oporu 


Po okrutnej walce pod Huesca, 
wojska rządowe ogłosiły z Barce 
lony, iż zajmują obecnie pozycje 
w odległości 200 metrów od mia- 
sta. Rozpaczliwa walka prowadzo 


na była pierś o pierś. Wojska rzą 


dowe musiały zdobyć szturmem 
trzy linje okopów powstańczych. 
(PAT.). 


Akcja armji rządowej 


Hiszpańskie ministerjum wojny 
nadało przez radjo o godz. 15 na 
stępujący komunikat: artylerja i 
lotnictyc rzedowe w dalszym «ią 
gu Jembardują powstańcow w 9- 
vie1o. Astylerja rządowa bsmb>r- 
duje intensywnie Alcazar i Tole- 
do, wcjska wierne rządowi zaa- 


takowały granatami. 

Na froncie Estramadury oddzia 
ły rządowe zmusiły powstańców 
do ewakuacji miejscowości Llere- 
na i wycofała się na Meridę. Lot- 
nictwo i artylerja rządowe bom- 
bardowały miasto Talavera del 
Tajo. 


Komitet dla sprawy 
nieinterwencji w Hiszpanii 


W środę w brytyjskim min. spr. 
zagranicznych zebrali się repre- 
zentanci 23 państw europejskich, 
tworzący komitet nadzoru w spra 
wie nieinterwencjji w Hiszpanii. 
Delegat Portugalji nie był obecny 
na posiedzeniu. 

Na wniosek delegata Francji, je 
dnogłośnie obrano delegata W. 
Brytanji, parlamentarnego podse- 
kretarza w <kancelarji skarbu, Mor 
risona, na przewodniczącego ko- 
mitetu. 

Postanowiono, że Rząd francu- 
ski, jako inicjator zasady nieinter- 
wencji, ogłosi wszystkie teksty 


„Wolni Z 


swojej kórespondencji w tej spra- 
wie. 

Delegaci Niemiec i Włoch za- 
strzegli się, że muszą najpierw u- 
zyskać zgodę swoich Rządów co 
do opublikowania tej koresponden 
cji. 
Zdecydowano, że wszystkie te 
państwa, które już wprowadziły 
w życie stosowne zarządzenia dla 
zrealizowania zasady nieinterwen 
cji, udzielą komitetowi jak najprę 
dzej wszystkich danych co do tych 
zarządzeń. Obrady odroczono dla 
zebrania materjałów. (PAT.). 


wolnymi: 


Franca uznaje niezawisłość Syrii 


Agencja Havasa donosi: Uroczy- 
ste podpisanie traktatu francusko- 
syryjskiego odbyło się w środę 
w sali zegarowej francuskiego min. 
spraw zagranicznych. 

Podsekretarz stanu P. Vienot wy 
głosił przemówienie, „w którym m. in. 
oświadczył: treść naszego porozumie 


nia obejmującego z wszystkich pun- | 


któw widzenia przyszłe stosunki po- 
między Francją a Syrją na podsta- 
wie całkowitej wolności, suwerenno- 
ści i niezawisłości posiada doniosłe 
znaczenie. Otwiera to drogę do uzna 
nia suwerenności Syrji przez wszy- 
stkie państwa, będące członkami Li- 


gi Narodów, dając w ten sposób cał 
kowitą satysfakcję słusznym aspira- 
cjom narodu syryjskiego. 

Wiceminister  Vienot oświadczył 
poza tym, że Rząd uważnie zbada 
draźliwe zagadnienia, dotyczące ca- 
łokształtu kwestji arabskiej i zamie 
rza przystąpić do zbadania sprawy 
suwerenności i niepodległości Libanu 
na wzór syryjski. 

Następnie na cześć delegacji sy- 
ryjskiej wydano śniadanie, na które 
przybył premjer Blum w towarzy- 
stwie licznych członków Rządu fran- 
cuskiego, (PAT.). 


Brunatna samowola 
w „wolnem” mieście 


W sądzie gdańskim - zgłoszono 
20 skarg cywilnych w związku z 
rozbiciem przez narodowych „,so- 
cjalistów“ w dniuel2 czerwca b. r. 
zebrania Stronnictwa Nięmiecko .- 
Narodowego. Skarżący żądają od 
gdańskich władz miejskich odszko 
dowania 2 tysięcy guldenów za 


zdemolowanie lokalu, obrażenia 
cielesne itd., opierając się przy 
tym na starej ustawie pruskiej, 


która postanawia, że za szkody 
spowodowane przez rozruchy uli- 
czne lub napady zbiorowe odpo- 
wiadają władze komunalne. 
tk 

W: dniu 16 b. m. odbędzie się 
rozprawa w sądzie gdańskim dla 
spraw administracyjnych, dotyczą 
ca skargi gdańskiego Socjalistycz- 
nego Związku Robotniczego z po- 
wodt rozwiązania tej organizacji 


przez prezydenta policji gdańskiej. 
Przedstawiciel prezydjum poli- 
cji twierdził, że skarga stała się 
bezprzedmiotową, z powodu wy- 
dania przez senat w dniu 18 lipca 
b. r. dekretu, według którego za- 
rządzenia policji gdańskiej o cha- 
rakterze politycznym są ostatecz- 
ne i nie podlegają rozpatrzeniu 
przez instancję sądową. 
Przedstawiciel Socjalistycznego 
Związku Robotników stwierdził 
natomiast, że dekret z dnia 18 lip- 
ca sprzeciwia się postanowieniom 


'| konstytucji gdańskiej. 
e kh 


' LJ R 
Gdański sąd prasowy oddalił 
skargę _ qziennika katolickiego 
„Danziger Volkszeitung“ zgłoszo- 
ną z powodu zawieszenia pisma 
na okres 6 miesięcy. 


Sprawa Bucharina I Rykowa— 


Prokuratura ZSSR. zakończyła 
żeldztwo w stosunku do Bucha- 
rina i Rykowa. 

Śledztwo  ustaliło, że nie ma 
podstaw prawnych do pociągnię- 
cia do odpowiedzialności Bucha- 
rina i Rykowa, wobec czego spra- 


wę wyżej wymienionych umorzo- 
no. 

Co do innych osób, podejrza- 
nych o łączność z blokiem trocki- 
stowsko - zinowjiewowskim, Rad- 
ka, Ugłanowa i Piatikowa — brak 
jakichkolwiek wiadomości. (PAT) 


Radjostacja powstańcza z Sewilli 
komunikuje, że wbrew doniesieniom 
madryckim miasto Huesca nietylko 
nie zostało zdobyte przez wojska rzą 
dowe, lecz powstańcy zadali wojs- 
kom tym klęskę w pobliżu wymienio 
nej miejscowości. Pod Talavera de 
la Reina powstańcy rzekomo zadali 
klęskę wojskom rządowym. 

Na froncie północnym po zajęciu 


Pasajes i Renteria wojska powstań 
cze walczą na przedmieściach San 
Sebastian. Pod Oviedo powstańcy 
wzięli licznych jeńców. 

Radjostacja powstańcza komuni- 
kuje: że w Asturji oddział powstań 
czy zadał klęskę wojskom rządowym 
w pobliżu miejscowości Santana, któ 
ra została zajęta przez wojska na- 
rodowe. (PAT.). 


——— M 


| Samoloty sowieckie rozpoczynają 


poszukiwania załogi balonu L.0.P.P. 


Wiadomości, o rzekomym pod- 
jęciu poszukiwań zaginionego ba- 
lonu LOPP. przez samoloty sowie- 
ckie, okazały się przedwczesne. 

Dopiero w środę dyrektor de- 
partamentu przy  Komisarjacie 
Spraw Zagranicznych zawiadomił 
charge d'affaires R. P. p. Jankow 
skiego, o decyzji Rządu sowiec- 
kiego wszczęcia poszukiwań za- 
ginionych aeronautów polskich. 

Na konferencji odbytej przez 
płk. Zaborowskiego attache woj- 
skowego z zastępcą szefa lotnic- 
wa cywilnego Szyrokim,. ustalono, 


Solidarność robotników francuskich 1 Migzpanią ludową 


Uchwała Generalnej Konferencji Pracy 


Komisja administracyjna Gene- 
ralnej Konfederacji Pracy odbyła 
w środę posiedzenie, po którym o 
głoszono komunikat następującej 
treści. 

Robotnicy Francji zdecydowani 
są kontynuować wysiłki solidar- 
ności, zmierzające do złagodzenia 
dla ich towarzyszy hiszpańskich 
nieszczęść, które pociąga dla nich 
wojna domowa, prowadzona z wo 
li przewódców powstańców i sił 
faszystowskich. 


Odmawiają oni rozważania mo- 
żliwości ugięcia się przed żądania 
mi z zagranicy, zmierzającymi do 
zabronienia manifestowania tej so 
lidarności. 

Generalna Konfederacja, wierna 
paktowi Frontu Ludowego, po- 
twierdza z mocą swą solidarność 
ze wszystkimi formacjami, które 
go tworzą, i z Rządem, będącym 
następstwem ~ utworzenia tego 
Frontu, Komisja stwierdza, że mo” 
żliwości doprowadzenia do całko 
witej nieinterwencji zostały nara- 
żone na szwank wskutek stano- 
wiska krajów, które związały Się 
z buntownikami hiszpańskimi prze 
ciwko legalnemu Rządowi. Rezer 
wa dyplomatyczna oraz akcja 
Niemiec i Portugalji poddają w 
wątpliwość samą zasadę neutral- 


ności. 
laty ponownego zastanowienia się 
w porozumieniu z Rządem angiel 
skim i innymi rządami demokra- 
tycznymi nad polityką neutralno- 
ści. Komisja administracyjna do- 
maga się od Rządu francuskiego, 
aby działał w. kierunku zwołania 
w czasie możliwie najszybszym 
Rady Ligi Narodów, któraby za- 
jęła się uchwaleniem prawa. mię- 
dzynarodowego, wynikającego z 
interpretacji paktu paktu Ligi, 
zażądałaby od wszystkich Rzą- 
dów ścisłego jego wykonywania. 

W dalszym ciągu komunikatu 
komisja administracyjna apeluje 
do wszystkich 
zrzekli się 


-o 


conajmniej 1-godz. 


zarobku na rzecz rodzin bojowni- 
ków Hiszpanji. Poza tym komisja 
potępia powtarzające się narusze- 
nia przez pracodwców umów zbio 
rowych i ustaw socjalnych. Doma 


Sytuacja Rządu tow. Bluma 


jest pomyślna 


Mimo nieporozumień "między 
Rządem Bluma a komunistami na 
tle sprawy hiszpańskiej, jak dono-, 
si PAT. pod względem politycz- 
nym sytuacja Rządu jest pomyśl- 
na. Generalna Konfederacja Pra- 
cy nie będzie ani chciała ani mo- 
gła sprawić Rządowi wielkich tru 
dności, szereg bowiem syndyka- 
tów zawodowych, jak bardzo po- 
tężny Syndykat Nauczycielski oraz 
Syndykat Pracowników Przemy- 
słu Spożywczego, w sposób zde- 


cydowany poparł politykę Rządu 
w sprawie Hiszpanji. Komisja ad- 
ministracyjna Partji Socjalistycz- 
nej SFIO. wypowie się także z ca 
łą pewnością za polityką neutral- 
ności i poprze premjera Bluma. 


robotników, aby ; 


U 


1 
i 


Stanowisko Partji Radykalnej, któ 


rej przedstawiciel w rządzie — 
min. Delbos, byi najbardziej sta- 
nowczym rzecznikiem polityki neu 
tralności w łonie Rządu, również 
nie ulega wątpliwości. 


lriwała delegatów Frontu Ludowego 


W środę po południu odbyło się 
zebranie delegatów francuskich 
stronnictw lewicowych, po którym 
ogłoszono następujący komunikat: 
delegacja zgromadziła w izbie 
przedstawicieli wszystkich grup, 
stanowiących w parlamencie Front 
Ludowy. 

Przystąpiono do wymiany po- 
glądów na różne zagadnienia cha 
rakteru wewnętrznego i zewnę- 
trznego oraz dano ponownie wy- 
raz całkowitej solidarności z re- 
publikanami w Hiszpanji, walczą 


cymi o lojalność i wolność. 

Jednomyślnie stwierdzono przy 
wiązanie . formacji Frontu Ludo- 
wego do swego programu, na któ 
rego całkowite wykonanie przez 
Rząd delegacja liczy. Penden 

Delegaci Partji Komunistycznej 
zapewnial: zebranych, iż nie jest 
ich życzeniem stwarzać jakiekol- 
wiek trudności Rządowi, chcą oni 
jednak zachować swobodę oceny 
w kwestji hiszpańskiej niewcho- 
dzceś do prozremu Froniu cide- 
wego. (PAT.). 


Nowe strajki 


We Francji wybuchł nowy sze- 
reg strajków.  Jednogodzinny 
robotników metalurgicznych okrę” 
gu paryskiego przerzucił się już 
na Marsylję, gdzie przyjął charak 
ter strajku okupacyjnego i gdzie 
w środę 80 fabryk przemysłu me 
talowego zostało obsadzonych 
przez robotników, a liczba straj- 
kujących wyniosłą 20 tys. 

Przyczyną konfliktu jest spra- 
wa zastosowania przepisów o u- 
mowach zbiorowych z 18 lipca 
b. r. W godzinach popołudnio- 
wych poważny konflikt ogarnął ró 
wnięż okręg przemysłowy Lille, 


Roubaix i Tourcoinq, gdzie 30 ty- 
sięcy robotników porzuciło pracę, 
domagając się podwyżki płac. W 
godzinach popołudniowych za- 
strajkowali również robotnicy por 
towi w Havre. (PAT.). 


Dola robotników 
włoskich w Afryce 


W Rzymie opublikowano listę za- 
wierającą 88 nazwisk robotników, 
zmarłych w ciągu sierpnia w Abisy 
nji na skutek chorób i wypadków 
przy pracy. (PAT.). 


| 


Komisja wysuwa postu- gą się również przyśpieszenia sto 


sowania 40-godzinego tygodnia 
pracy i uruchomienia wielkich ro- 
bót. (PAT.). 


że poszukiwania będą rozpoczęte 
równocześnie z następujących 
baz: z Archangielska — w pro- 
mieniu 300 kim. z Pietrozawodska 
— w promieniu 200 kim, z Narian 
Mar — w promieniu 200 kim, z 
Szyktu Mar — w promieniu 200 
kim., z Selwyszegorska — w pro- 
mieniu 200 klm. i z wysp Sołowie 
ckich — w promieniu 200 kim. 
Każdemu samolotowi do przeszu- 
kiwania przydzielony będzie wą- 
ski odcinek. 


Ponieważ załoga balonu LOPP. 
posiada odbiornik radjowy, radjo 
sowieckie nadawać k4lzie komu- 
nikaty w języku polskim o podję- 
ciu poszukiwań przez samoloty so 
wieckie. 


Komunikat zapewni aeronautów 
polskich, że ludność miejscowa zo 
stała wezwana do udzielenia im 
wszelkiej pomocy. oraz wezwie 
ich, aby nie upadali na duchu. Po- 
szukiwania zostały podjęte w 
czwartek rano. (PAT.). 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-21) 
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Kongres w Norymberdze 


Tretia Rena jaa. basin cywilach 


Gospodarka wojenna i 


W środę w obecności Hitlera człon 
ków Rządu niemieckiego, wyższych 
dowódców wojskowych, przewódców 
partyjnych oraz korpusu dyplomaty- 
cznego i delegacyj zagranicznych od 
było się otwarcie 8-g0 kongresu Par 
tji Narodowo - „Socjalistycznej. 
Pierwszy przemawiał Rudolf ‘Hess, 
podkreślając, że Niemcy odzyskały 
całkowitą suwerenność wojskową na 

całym terytorjum. Następnie opo 
wiadał o wydarzeniach w Hiszpanji” 
narzekał 'na działalność „Frontów Lu 
dowych* i wzywał do zjednoczenia 
„Świata cywilizowanego". w obliczu 
niebezpieczeństwa bolszewickiego. 
Powitał w. tem miejscu delegację 
włoskiej partji. faszystowskiej. Kon- 
gres ma na celu wykazanie, że Niem 
cy stanowią potężny czynnik w wal- 
ce przeciwko bolszewizmowi. Armja 
niemiecka zdoła się obronić w wypad 
ku wojskowej agresji bolszewizmu. 
Następnie odczytano orędzie. Hitle- 
ra. 


Orędzie podkreśla . zmniejszenie 
bezrobocia oraz osiągnięcie „pokoju 


Ś.+ P. 


WACŁAW BIELSKI 


INŻYNIER, CZŁONEK GŁÓWNEGO ZARZĄDU PARTJI SOCJA- 
LISTYCZNEJ DEMOKRACJI LITWY 
zmarł nagle w dniu 6 września 1936 r. w wieku lat 66. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 11-go t. 
z kaplicy (przy ul. Żytniej) na cmentarzu 
wanym, o czem zawiadamiają 


żądanie kolonji 


wewnętrznego" Rzeszy, 

Następnie Hitler nakreśla nowy 
plan 4-letni, mający na celu osiąg= 
nięcie samowystarczalności przez 
Rzeszę we wszystkich dziedzinach. 
Szereg produktów sprowadzonych o0- 
becnie z za granicy Niemcy będą mo 
gły wyrabiać u siebie dzięki roz- 
wojowi przemysłu,  przedęwszyst- 
kiem chemicznego. Osiągnięcie cał 
kowitej niezależności od zagranicy 
w dziedzinie surowców będzie sta- 
nowiło program, do którego realiza- 
cji Niemcy przystąpią natychmiast 
po ukończeniu dozbrojenia. 

Następnie Hitler domaga się „w 
imię prawa narodu niemieckiego do 
życia“ kolonij dla Niemiec, poczem 
opowiada o pokojowych zamiarach 
Niemiec". 

„Naród niemiecki pragnie pokoju 
z wszystkimi tymi, którzy pokoju 
pragną“ i „dlatego“ zarządzono 2 
letnią służbę wojskową. 

W zakończeniu Hitler zaatakował 
Moskwę, zarzucając Sowietom dąże 
nie do rewolucji światowej 


j. w piątek o godz. 4-ej popołudniu 
ewangelicko - reformo- 


CÓRKI, WNUKI I RODZINA. 


Wiadomości $Goortowe 


sensacje dnia 


STAN SPORTU W POLSCE 
W OŚWIETLENIU MIN. ULRYCHA 

Przed mikrofonem Pol. Radja — 
jak wiadomo prezes Związku Polskich 
Związkó Sportowych min. Ulrych wy- 
głosił ciekawy referat, w którym po- 
dzielił się z radjosłuchaczami ze swe- 
mi wrażeniami z Olimpjady i wystę- 
pu polskich sportowców. Ale nie ta 
część referatu interesuje nas. Znacz- 
nie ciekawsze było oświetlenie przez 
min. Ulrycha sytuacji, w jakiej się 
sport w Polsce znajduje. Otrzymuje- 
my następujący obraz: 

SZKOLNICTWO POWSZECHNE: 
sprawa wychowania fizycznego za- 
ledwie rozpoczęta, 

SZKOLNICTWO. ŚREDNIE: na 
przestrzeni ostatnich kiłku lat stan 
rzeczy w zakresie wychowania fizy- 
cznego uległ ogromnej poprawie, ży- 
czyć sobie tylko należy, aby tempo 
tej poprawy było szybsze. 

WYŻSZE ZAKŁADY NAUKOWE: 
sprawa sportu i ćwiczeń cielesnych 
przedstawia się katastrofalnie, Mło- 
dzież akademicka w życiu sportu pol- 
skiego i wychowania fizycznego nie 
przyjmuje żadnego, albo prawie żad- 
nego udziału. , 

INTELIGENCJA: szerokie masay 
inteligencji sportu nie uprawiają, 
sportem się nie interesują, sportu nie 


znają. 

DO MAS CHŁOPSKICH: sport o- 
czywiście jeszcze nie dotarł, chociaż 
i tutaj początek został zrobiony, 

łówne nasze zaciągi — twilerdzi 
min, Ulrych — rekrutują się ze sfer 
pracowniczych. 


ODDZIELNA KARTĘ STANOWI 
SPORT ROBOTNICZY, DOBRZE SIĘ 
ROZWIJAJAĄCY. 

Ostatnie 10-lecie przyniosło, koń- 
czy mówca, poprawę, Przybyło boisk i 
terenów sportowych. Powolutku za» 
czynamy odczuwać wpływ cenfralne- 
go instytutu wychowania fizycznego 
na Bielanach, ale wpływ istotny od- 
chorują chroniczni na brak sił inte- 
lat. Jest postęp, lecz i braki są jesz- 
cze olbrzymie. Nasze związki i kluby 
chorują chronicznie n abrak sił inte- 
ligenckich do pracy. 


Pitka nożna. 


SYSTEM ROZGRYWEK 

O MISTRZOSTWO KLASY A 

OKRĘGU WARSZAWSKIEGO. 

Rozgrywki o mistrzostwo klasy A 
okręgu warszawskiego, rozpoczęte u- 
biegłej soboty, odbywają się według 
systemu podobnego do r. ub. Na wio- 
snę po zakończeniu dwuch rund do 
puli finałowej wejdą mistrzowie gru 
py I-ej ogólnej, grupy Il-ej ogólnej, 
grupy robotniczej i grupy radom- 
skiej, którzy roze, ą ze sobą fina 
ostatęczny. Ostatnio dwa kluby z 
każdej grupy spadają do klasy B. 


Tenis 


WKS. 1922 — SKRA 11:0. 

Na kortach przy ul. Nowolipki ro 
zegrany został mecz tenisowy z serji 
drużynowych mistrzostw Warszawy, 
pomiędzy Warszawskim KS. 1922 a 
Skrą, Mecz wygrała druzyna WKS, 
1922 w stosunku 11:0. 


Na Górnym Śląsku 


ZE i denuncjacje sanacyjne 


¥ s. 


W Katowicach odbył się proces, 
który rzuca jaskrawe światło na 
intrygi i denuncjacje kół sanacyj- 
nych w ciężkim przemyśle. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
prezes Zw. Powstańców Śląskich 
w Szopienicach p. Karkoszka. Za- 
skarżył go inż. Litwiński, dawniej 
zatrudniony jako dyr. na kop. „Gie 
schego* a obecnie w hucie „Po- 
kój*, Pan Litwiński również znany 
jest jako działacz sanacyjny. 

Pan Karkoszka, będąc zatrudnio- 
ny na kop. „Giesche* był mężem 
zaufania dyr. p. Litwińskiego. Po- 
bierając płacę jako kwalifikowany 
robotnik, pracy żadnej nie pełnił, 
lecz stale stał do dyspozycji p. Li- 


(kor. własna) 


z firmy Giesze Sp. Akc. inż. Słu- 
żewski, przyjaciel inż. Litwińskie 
go. Karkoszka zeznał, że po zwoł 
nieniu inż. Służewskiego, inż. Lit- 
wiński napisał szereg listów do 
Związku Powstańców Śl, do 
władz wojewódzkic i t. d., w któ 
rych Związek Powstańców Śląs- 
kich, Związek Strzelecki i Zwią- 
zek Zawodowy, dopominały się o 
ponowne przyjęcie inż. Służew- 
skiego do pracy, wychwalając go 
jako kapitana wojsk polskich i ka 
walera „Virtuti Militari". W koñ- 


cu wydało się jednak, że inż. Słu- Į 


żewski kapitanem wojsk polskich 
nie jest i nie posiada też krzyża 
„Virtuti Militari", Ciekawy ten do 


twińskiego, który używał go do ró- | kument znajduje słę również w ak 


żnych intryg zakulisowych. Po pe- 
wnym czasie pokłócił się jednak z 
p. Litwińskim i udał się do Zarżą- 
du Głównego Zw. Powstańców, 
gdzie podał do protokółu szereg 
sensacyjnych zarzutów, obciążają- 
cych inż. Litwińskiego. Protokół | n 
spisywano 3 dni i zawierał on kilka 
dziesiąt stron. Gdy inż. Litwiński 
dowiedział się o tem, zwolnił Kar- 
koszkę z pracy i zaskarżył go do 
sądu. 

Na rozprawie sądowej wyszły 
niesamowite rzeczy na jaw. Oka- 
zało się, że p. Litwiński za wszel- 
ką cenę chciał z kop. „Giesche“ wy 
gryźć inż. Lundevalla, Norwega z 
pochodzenia, aby zająć jego miej- 
sce. 

Dyrekcja Policjj w Katowicach, 
Wydział Prezydjalny Śł. Urzędu 
Wojewódzkiego, minister Górecki, 
Ministerjum Spraw Wewnętrz- 
nych i wiełe innych instytucji pań- 
stwowych oraz Związek Powstań- 
ców śląskich, zasypywani byli lista 
mi, zawierającymi protesty przeci- 
wko udzielaniu inż. Lundevallowi 
zezwolenia na dalszy pobyt jego w 
Poisce. Pomawiano ` go, że jest 
Niemcem, szpiegiem z Berlina, szko 
dnikiem Polski i t. d. Listy te pod- 
pisywane były przez Związek Pow 
stańców Śląskich Szopienice, Zwią 
zek Strzelecki Szopienice, ZZZ i in- 
ne. Na niektórych pismach widnie- 
je po dziesięć i dwadzieścia pie- 
czątek towarzystw oraz podpisy 
kilkunastu prezesów i sekretarzy. 
Dokumenty te dołączone są obec- 
nie do akt. 

Karkoszka twierdzi, że autorem 
wszystkich tych pism jest inż. Li- 
twiński, a wykonawcami inż. Słu- 
żewski i inż. Jopek. Listy otrzymy- 
wał od wymienionych, poczem jeż- 
dził od jednego prezesa do drugte- 
go, by pisma te podpisali. Po pod- 
pisy jeżdził nawet do Ustronia, 
gdzie mieszkał swego czasu prezes 
Zw. Powstańców p. Lortz. Po ze- 
braniu podpisów i pieczątek, listy 
wysyłał pod wskazanym adresem. 
Koszty przejazdów i portoryj płacił 
inż. Litwiński. 

Nie dość na tem, że inż. Lunde- 
valla oczerniano przed "władzami, 
ale nadto starano się go nastra- 
szyć, by sam wyprowadził się z 
Polski. Karkoszka podaje, że inż, 
Litwiński namawiał go, by wspól 
nie ze swoimi znajomymi napadł 
na inż. Lundevallla, a mianowicie 
gdy inż. Lundevall przejeżdżać bę 
dzie w Sżopienicach pod mostem 
w porze wieczornej, miano na je- 
go samochód rzucić ciężki ka- 
mień.  Denuncjatorzy osiągnęli 
swój cel. Inż. Lundevall  dowie- 
dział się o wszystkich tych machi 
nacjach i nie chcąc narażać się na 
dalsze przykrości, opuścił Polskę, 

Przewód sądowy wykazał, że 
inż. Litwiński nadużywał swojej 
władzy jako pracodawca. Kilku 
świadków zeznało, że swego cza- 
su inż. Litwiński wydał okólnik— 
wzywający wszystkich robotni- 
ków i urzędników, by ubezpieczy- 
li się na życie w PKO. Wezwanie 
ujęte było w tej formie, że każdy 
pracownik czuł się zmuszonym 
ubezpieczyć. Nie chciano się sprze 
ciwiać woli inż. Litwińskiego, bo 
można było stracić posadę, Świa- 
dek inż, Knopf- podał kilka faktów 
zemsty inż. Litwińskiego, który 
zwolnił robotników z pracy, albo 
dał im gorsze prace za to tylko, 
że w P.K.O. się nie ubezpieczył. 
Zaznaczyć należy, że PKO wypła 
ca agentom prowizję za pozyska- 
nie. amatorów na ubezpieczenie. 

Swego czasu zwolniony został 


tach sądowych. Podobne interwen 
cję przeprowadzały powyższe 
związki, również podczas zwol- 
nienia inż. Kwięcińskiego. Związ- 
ki te oskarżały zarząd „Giesche“ o 
filogermańską politykę personal- 


ną 

Takie to słosirńki panowały i 
panują do dziś dnia jeszcze za ku 
lisami sanacyjnej rodziny na Śtą- 
sku. 


Szczegóły powyższej sprawyy 
wyszły tylko przypadkiem na jaw. 
To, co ujawniono przed sądem— 
jest tylko drobną cząstką skanda- 
łów, tuszowanych systematycznie 
przez różne czynniki. 

Na podstąwie tego procesu mo- 
żna sobie wyobrazić, jakie szyka 
ny stosuje się wobec prostych ro- 
botników, którzy z obawy przed 
utratą pracy milczą o wielu przy- 
krościach, szykanach i szantażach, 
-— stosowanych przez „wpływo- 
we“ czynniki wobec nich. 


Pożar 


We wsi Baby, pow. piotrkow- 
skiego wybuchł pożar w stodole 
Stanisława Piska. Dzięki sprzyja- 
jącemu wiatrowi ogień szybko prze 
rzucił się na sąsiednie zabudowa- 
nia i strawił trzy domy mieszkalne 
oraz 8 stodół i obór z żywym i mar 
twym inwentarzem. 

Straty wynoszą kilkadziesiąt ty- 
sięcy zł. Przyczyna pożaru narazie 
nieznana. 


Str. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 


Na terenie majątku Bogusławice 
(pow. konińskiego) przybyły na 
polowanie Zygmunt Karsch z Ło- 
dzi wręczył w pewnym momencie 
siedzącemu na bryczce Ryszardowi 
Kruszewskiemu dubeltówkę. Po u- 
piywie kilku minut Kruszewski mi- 
mowoli spowodował wystrzał, przy 
czem nabój trafił w udo administra 
tora majątku Jana Króla. Wskutek 
upływu krwi Król zmarł po kilku- 
nastu minutach, 


OHYDNA ZBRODNIA. 


W kolonji Kwiatkowo (pow. ko- 
nińskiego) spalił się dom miesz- 
kalny, w którym znaleziono zwę- 
głone zwłoki Marjanny Ejnanowej, 
ląt 65. Po obejrzeniu zwłok okaza- 
ło się, że Ejmanowa została zamor 
dowana, gdyż miała na głowie ki!- 
ka ciętych ran. Dła zatarcia śla- 
dów zamordowaną pozostawiono 


|w chlewie, który podpałono. 


630 WIĘŹNIÓW PRACUJE PRZY 
BUDOWIE z: OCHRON- 


Wojewoda lubelski w towarzy- 
stwie prokuratora Sądu Apelacyj- 
nego, dokonał lustracji robót przy 
wale ochronnym na Wiśle pod Pu- 
ławami. Roboty wykonywa karny 
ośrodek pracy, złożony z 630 wię- 
źniów. 


Wyniki pracy są znaczne. Do- 
tychczas wykonano 3. kim. waiu 
ochronego, nawieziono ok. 60.000 
metr. sześć. ziemi, przekopano 1 
tys. metrów rowu. Mniej więcej 15 
października wał ochronny Doliny 
Kazimiersko - Puławskiej będzie 
ukończony. | 


ZAPOWIEDŹ NIEZWYKŁEGO 
PROCESU. 

Pisma i organizacje rolnicze wy 
stępowały wielokrotnie z krytyką 
działalności kredytowej Wileńskie- 
go Banku Ziemskiego. Przytaczana 
liczne fakty uciążliwych kredytów 
udzielonych przez ten bank rolni- 
kom na Wołyniu i wyrażano opi- 
nię, że takie kredyty muszą włt.ś- 
cian doprowadzić do ruiny. 


Zarzutami tymi uczuły się dot- 
knięte władze Wileńskiego Banku 
Ziemskiego i wytoczyły proces au- 
torowi odnośnych notatek i artyku 
łów, zamieszczonych w  „Skibie*, 
„Przewodniku Gospodarskim* i in 
nych pismach rolniczych. Autorem 
okazał się p. Władysław Wąchała, 
kierowńik wojewódzkiego Tow. 
kółek rolniczych w Łucku. 


ZGON 107-LETNIEJ STARUSZKI. 
W Rzadkiej Woli pod Inowrocła- 


wiem zmarła Katarzyna  Kozi- 
cka w wieku 107 lat. 


całej Radio warszawskie 


IWiadomości = 


PIĄTEK, 11 września. 


6.30 Pieśń poranna. 6.338 Girqtna- 
styka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.20 =r 
Dzien. por. 7.30 Program. 7.35 „Par 
rę informacji“. 7.40 Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.30 ,„Po- 
jechałem do Łowicza” w opr. H. Lar 
dosza (dla dzieci starszych). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 „Wykop 
ki* — pogadanka. 12.13 Dzien. poł. 
12.23 Muzyka nowoczesna z płyt. — 
13.10 Chwilka gospodarstwa domo- 


|wego. 15.80 Wiad. gospod. 15.45 Roz 


mowa z chorymi. 16.00 „Mecz pio- 
senek* (zę Lwowa). 16.45 „Reper- 
taż z Polęsia*. 17.00 Koncert erk. 
Kameralnej Adama Hermana. 18.00 
„Przegląd wydawnictw“. 18.10 Po- 
gadanka aktualna. 18.15 Koncert re 
kłamowy. 18.45 Pogadanka. 18.50 — 
Biuro Studjów rozmawia ze słucha- 
czami P. R. 19.00 Koncert z Wysta- 
wy Radjowej. 20.30 Fragment z po- 
wieści J. Parandowskiego. 20.45 «e 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Nowe 
dzielnice Warszawy“ — pogadanką. 
21.00 Koncert w wyk. Ork. Symf. P. 
R. pod dyr. G. Fitelberga z udzią- 
łem I. Blochmana (fort.). 22.00 =r 
Wiad. sportowe. 22.15 Pieśni R. 
Schumanna w wyk. Franc. Błattów- 
ny. 23.00 Muzyka taneczna z płyt. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 
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Tabela loterii 


2-gi dzień ciągnienia 4-ej klasy 36-ej Loterji Państw. 


li Il ciągnienie 


Główne wygrane 
20.000 zł.; 158392. 
10.000 zł. 5814 90327 154752, 


5.000 zł.: 94180 129858 168005. 
10064 36656 52080 | 459 
54065 56581 59118 63224 63498 
78021 80628 88868 94049 95431 
110705 140204 . 154828  160188| 44 gą 
165955 167929 182464 186058. 

1.000 zł.; 876 1138 4808 6702 
12688 13496 14915 17101 34391 
86102 89634 -60043 63847 63872 
64480 82670 86001 92012 98472 
103711 114187 118168 118282 
121598 132551 132983 146581 |? 
171295 186725 188907 192428. 


2.000 zł.: 


Wygrane po 200 zł. 


9 


Wa 
cSBor N 


88 


[o 2) 
w 


82 

Go 

żę 
g 
8 
s 
9 
= 


S 

čo 

© 

— 

o 

o 

Jo 

æ 
8 WZW 

g 
(oc 


72 437 58 5 
bo Ari 428 
4 305 


+ 
S 3g ro 


817 93 


góziezzż 
è RRE 
~na wo 
à 
% 
sę 
sej 


8 
3588 


BE 
ża 
EERTE 


pi 
a 
R 
U 
a 


88 
615 747 ra 
71001 80 100 245 7 
704 819 72077 132 Pg 


899 905 
42 242 


901670 705 18 135071 82 429 523 37 42 


77 929 65 68 78 73147 422 33 74 84 
86 709 31 50.74004 4 9313 18 403 567 
742 843 62 75026 48 226 467 678 88 


= 176061 76 99 239 327 659 915 46 


820 101013 129 220 
8 919 91 102057 92 
aj: 943 97 103074 

5 862 104484 689 


68 | 105051 60 118 97 520 94 918 45 


78 106017 316 34 54 821 68 986 
940 107006 56 177 280 429 630 
798 928 108097 179 254 235 59 


c 71 97 581 89 684 71 88 870 109147 


82 231 ©1 68 82 366 748 EG- 895 
928 89, 


110 237 314 907 75 11 063 385 530 
618 55 737 845 83 983 89 112469 458 
113119 246 96 338 469 82 533 661 721 
50 943 52 114067 84 374 76 613 764 
922 115114 » m 594 665 740 116083 

22 400 619 69 915 30 35 37 19 71 
90| fiia 273 305 3 694 768 806 65 934 
119086 114 857 62 91 682 738 75 910 
O 74 306 522 51 759 75 80 90 
840 950 59 78. 

120083 189 246 355 88 457 66 70 85 
530 645 763 831 69 86 121426 631 53 
879 122072 15 9398 462 510 11 762 
98 816 123126 268 91 338 556.626 58 
84 86 908 23 90 124150 291 575 600 
927 125062 690 992 126004 6 136 44 
264 350 157 617 743 77 888 991 


DOS 127119 82 317 36 517 128111 19 T2 
39070 84 


88 490 805 94 129445 602 62 180061 
141 85 238 425 567 632 955 131081 
97 140 852 442 575 98 808 945 128017 
58 128 255 326 67 546 687 90 98 99 
155 934 133153 200 83 329 478 92 
148 852 986 134047 65 278 391 490 


1 


667 786 855 KG 905 62 136095 567 
137030 58 91 188 87 204 300 558 688 
ed 909 138101 81 281 412 728 84 844 
50 920 33 45 58 139449 50 848 628 48 
847 140099 306 65 411 12 28 98 680 
998 141042 100 71 299 346 411 564 
649 752 904 142122 265 356 448 694 
> 86 928 49 69 84 143000 22 400 
1 50 71 560 623 726 144019 29 64 
120 288 891 628 754 802 56 900. 50 
74 145087 184 83 249 98 344 458 642]1 
946 146086 51 267 367 438 646 98 708 
14 28 805 147886 486 514 49 662 709 
817 988 148116 498 723 53 64 72]9 
76 82 884 48 94 921 74 149067 342 
421 75 150 051 80 275 531 782 36 
960 151055 199 817 86 698 769 835 
937 152385 408 82 68 75 563 619 58 
91 877 947 158040 60-70 189 800 80 
440 55 56 511 154040 88 98 211 301 | 42 
520 58 98 660 777 815 68 918 84 
155119 98 248 58 79 487 97 508 90 
124 55 57 85 156271 99 822 89 418 
504 882 988 157091 508 78 80 87 
98 712 829 950 63 48 158824 84 977 
159117 319 620 740 808 95 925. 
160057 108 265 380 91 422 528 
42 717 918 161158 209 308 44 582 


162012 301 29 665 71 701 25 51 
341 87 908 163030 37 136 85 251 
882 96 164008 36 205 312 17 68 91 
672 803 70 77 951 165145 269 341 
74 453 93 591 725 87 855 166109 
315 35 460 551 53 167146 430 545 
620 52 904 28 67 138122 219 644 
42 911 22 169204 92 388 429 30 
36 513 678 896 170056 143 248 90 
817 45 428 92 500 24 727 812 960 
171029 32 55 213 16 63 379 87 444 
71 764 815 928 172193 352 424 519 
66 | 624 810 973 173283 366 440 817 


44 803 |70 93 072 174108 207 408 45 589 


68 649 63 810 85 932 175110 225 
67 331.50 498 504 660 843 176149 
305 90 448 538.671 81 977 95 
177016 48 91 446 798 977 89 
178004 204 64 76 ( 
76 770 934 99 179008 438 275 97 
477 82 931 54, «a 

180071 179 482 502 618 809 914 
20 181027 190 332 670 785 935 39 
182098 164 86.228 324 400 13 32 
98 615 56 896 183097 218 39 63 83 
817.491 809 982 184007 237 585 
675 931 72 185219 58 351 449 64 
549 675 776 840 81 936 186186 
292 95 332 58 467 578 788 975 
187056 347 99 598 605 37 755 84 
188077 181 56 89 99 256 302 72 
727 09 831 78 99 969 189056 247 
698 793 190030 295 718 191143 
744 882 966 192051 116 20 312 37 
484 56 64 620 712 861 962 193134 
45 88 228 58 334 408 7 88 537 608 
12 788 816 959 96 104212 42 328 
714 057 66 995, e ; 


ii ciągnienie 


Główne wygrane 


Stałą dzienna wygrana 25.000 
zł. padła na nr. 109.024. 

5.000 zł.: 24936 61303 72275 
74092 178554, , 

2.000 zł.; 
41905 89167 107804 112428 124923 
130001 140129 160100 167716 
187945 191418. 

1.000 zł: 5724 13590 21646 
30401 31480 32061 34754 43650 
49660 49775 54535 60297 85182 


1356 436 61 605|> 


9590 28454 36653 | 146228 831 


362 634 87 802 915 60348 896 977|503 27617 80 821 28044 617 Ł Ag 
61008 50 234 39 482 650 76 943 62089 | 29247 71 30176 869 930 31 97 
251 396 63345 480 510 40 78 :875 85 | 655 723 33 85 819 942 32166 221 333 
64328 715 816 17 65329 667 757 66138 | 487 648 782 33087 137 50 486 527 88 
374-481 907 67203 505 943 44 51 68006 | 733 848 34351 509 42 734 905 35018 
17 243 525 48 655 707 890 69215 634|488 510 80 715 88 904 36746 843 
m: 814 % 937 70062 519 845 915 71656 | 37560 38314 71 496 611 708 46 39041 
843 93 948 72340 436 651 73516 91 |117 377 682 797 40142 536 4! 502 
789 74040 219 36 417 75196 76627 37| 920 42066 415 43064 84 346 625 801 
843 77046 83 232 305 445 86 618 19|44:24 49 54 45040 46073 103 38 219 
823 78272 87 422 70043 837 928 80176 | 446 47033 35 324 92 402 629 808 
341 485 676 894 81177 315 400 808 | 49280 49325 748 87 874 971 50052 
82040 44 69 36 s19 780 99 yn 78 |329 60 452 686 924 51075 116 37 81 
955 83055 464 540 811 993 1 88|823 52575 686 56037 319 522 940 
969 85382 816 86008 594 678 97 87138 | 54539 620 836 55000 228 502 
250 347 468 534 50 647 733 45 868 | 56022 41 77 176 467 679 728 
930 88159 851 89431 82 600 989 90053 |37500 654 899 924 58465 07 538 803 
54 65 147 213 402 50 537 696 91358 |97 59029 329 597 602 768 873 | 
514 16 73 92042 221 683 93012 366 Ar Fry R 0 61265 2 8 
402 in, oua ©. z 28 5008 446 985 95 e Ar eya 61 83023 344 608 
9818 201 307: 17 "788 6 926 +2 752 _ 857. 66334 67250. 987 -68031 
100420 636 42 101 22698 583 69101 73 577 929 hy 
979 102076 89 18567 793 103297 757 41 rę: 05 
342 67 502 884 104046 58 171/44) 639 74 72376 „ył: l 88% 
105110 500, 93 752 835 106155 411 |928 74184 273 75223 


516 644 107198 215 66 491 517 35 
BRODA O 
120090 154 405 95 842 111104 595 


119049 77 319 481 624 43 844 
943 120166 211 84 300 
121263 4061 671 78 833 12218 

46 642 766 862 123003 159 257 305 
35 526 53 861 124095 807 156 
125346 60 405 571 76 987 126142 
50 217 24 452 78 635 726 979 
127080 213 396 618 733 942 128008 
108 236.355 189498 651 60 130183 
RN 568 729 827 131062 :265 82 

1 57 597 623 48 132581 


R 118 6 
2 405 


200 zł.; 76242 438 822 77095 


120 847 562 983 78078 198 213 45 
462 730 854 57 984 79085 805 80202 
435 614 47 819 81116 589 
82012 


874 93 900 8 83056 811 
972 kry JĄC. 


51 171 77 206 381 441 47 


AE 


4 266 440 
87111 


724 8 
947 51 96113 M1 454 97490 ti 
67 88 796 3 476 A $% y 
366 408.567 
33 516 69 od td oaa U Koi 
664 918 


00 31 1000 


036 41 
053 48 55 133309 869 939 47 134171 | 103188 


92 98 207 580 86 648 135326 863 
186251 352 58i 797 187077 592 
138321 629 78 732 948 189156 JE 
548 140000 240 141134 90 9 
i niy 5898 785 143184 34 SE 
098 445 652 145673 146308. 14) 1 
78 "126 147198 223 31 99 711 935 


BI 149086 80 117 35 268 
150073 151284 484 715 845 98-9 

152070 168 317 80 745 81 822 88 
153080 228 340 154108 683 71 
155116 61 422 952 76 156026 81 
181 834 552 IBTAS 158191 300 93 
414 750 150102 256 348 83 92 402 
14 656 85 066 160244 830 161446 
58 503 11 94 162460 70 509 624 835 


= 


93466 102811 106260  106370| 1eg3027 65 143 465 549 879 164360 
108824 110728 121634 126999 EA EA AC f 6 
128047 131710 135499 144939 

82 91 92 168274 442 577.80 826 
146111 152522 169968 186397] 1690076 219 91 341 512 40 787 964 
190289, 170015 79 179 361 171146 404 


Wygrane po 200 zł. 


109 728 1131 206 334 434 549 80 
2070 474 264 3183 4236 74 361 5082 
335 546 47 79 605 845 992 6263 326 
28 68 428 641 44 783 952 54 7331 61 
96 661 824 8275 433 735 9033 311 489 
972 9083 154 226 927 11192 36 42 55 
802 73 904 12001 121 258 448 
13208 1312 683 14083 270 521 45 624 
891 15283 712 16357 732 853 17078 308 
53 552 688 958 67 18189 383 594 1941 
575 20056 691 21248 98 643 22023 108 
9 25.80 82 634 760 23225 590 655 805 
15 22 922 7 4640 5811 26210 599 723 
27 18 27 047 496 540 663 915 ry Loli 
e ge 21 513 768 3000 1 
63 31087 218 571 600 2858 e 
32199 273 398 524 33028 265 394 
8 34469 600 43 822 67 966 76 35010 
88.226 33 567 83 763 810 60 36285 400 


740 819 37008 297 415 856 38185 39094 | 256 


i51 212 92 385 749 96 942 41002 379 
6 634 864 42171 403 631 747 85 948 
43076 148 224 740 879 44254 319 45199 
81 7206190 7787 844 944 91 48112 371 
76049908. 339 72 92 465 506. 
50376 729 52 929 51099 Sis 83 463 
ee 57 295 406 ees 761 aż 53004 


3 54063 583 649 55318 603 72 
752 56000 368 930 57267 320 441 596 
656 941 43 58091 509 56 99 59080 166 


1 200 907 180182 99 282 382 784 


172056 357 488 982 178008 128 79 
571 671 775 175011 647 175065 256 
981 176057 178 PA. 554 179410 fa 

75 181005 75 984 areg 183132 74 
213 38.306 876 920 81 184452 -672 
909 185109 794 186124 360 718 21 
86 187003 519 648 m 922 
411 46 61 674 780 804 189027 456 


964| 529 190104 28 498 191536 88 779 


192138 217 632 884 949 19334A 866 
194117 34 486 97 558 659 729 


AV ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 


25 122 84 221 620 709 28 48 825 
1003 626 76 867 973 2168 212, 327 
514 49 811 15 %40 3509 85 46 
4202 5252 368 523 1727 6404 t BT 7 116 
450 56 515 690 620 779 993 8037 139|2 

6 457 534 45 625 79 9124 350 63 
10140 419 49 772 836 11049 466 542 
782 932 12025 570 794 820 33 13164 
213 2 542 651 714 25 902 14142 
248 311 40 947 15051 194 390 564 
722 16239 652 815 906 17154 240 369 
461 88 660 94 18145 19321 488 587 


23044 
380 732 943 24084 152 67 85 248 500 | 7 


661 792 830 961 25297 487 566 26238 | 69 


865 901 10443 
R. mj 
3,1 


190, eag 111814 112063 
872 409 27 


gro as 105837 
R! 285 SH 
95 551 650 1 
3 58 $620 16 738 s39 


e 


aoo 324 571 634 67 751 115012 


369 97 601 60 856 996 116077 164 
778 ,870 117884 

119614 120784 1211 
752 990 122132 215 767 123274 sse 


895 118812 509 
13 284 456 504. 


190158 88 27 
294 a] 191876 590 94 192046 71 91a 


124006 590 628 T46 879 125345 615 
42 862 941 126072 624 127474 568 
659 751 128002 180 634 879 
101 407 708 937 76 180246 367 
131001 72 530 926 76 Aj ky u 
631 133003 13 82 134 ; 
99 759 88 849 975 186280. i 618 
29 41 52 89 968 70 136092 617 83 
751 187085 605 65 757 108190. 419 
21 568 48 189094 104 278 594 729 
140025 95 178 355 581 624 900 
141887 516 80 846 960 142266 887 
630 143107 251 302 91 475 84 687 
858 144013 321 509 837 145489 764 
985 146027 545 147099 328 660 779 
857 924 148860 947 149237 416 55 
150094 208 373 448 632 849 151108 
46 485 615 45 46 830 961 152078 100 
795 972 158278 490 525 988 154084 
300 11 663 156126 555 872 955 
156129 217 805 157049 108 m 808 
158187 908 28 87 159808 876 160081 
225 58 97 440 71 781 161040 182 200 
69 = hy ia 503 c” 79 SIĄ 
311 505 609 880 164285 554 648 83 
954 91 165188 421 91 549 654 a o 
424 601 703 167040 62 151 76 828 . 
684 876 1020A 3938 620 169465 719 
204 79 748 a 
84 388 


924 1794 

TES syg ri 47.181295 576 FA 
406 674 898 183484 585 642 88 
184188 818 989 185059 99 118 245 
sig ry 688 747 814 288 88 186008 
60 392 601 187035 w 274 860 
528 837 9 025 811 p o a 


38 188025 
189288 822 478 
2 oe "198436 760 932 194031 822 


BAÓE STR. 6. ERRENA 


„ROBOTNIR" 
naaa an ań ada deo aaa c) 


ŻYCIE WARSZAWY 
Oficer rezerwy podpalaczem 


połączenie Elektrowni warszawskiej 


Elektrownią okręgu 


Układanie kabla o napięciu 
35,000 volt dla połączenia oby- 
dwuch elektrowni: warszawskiej i 
okręgu warszawskiego, w celu 
zasilania w prąd  zelektryfikowa- 
nego warszawskiego węzła kole- 
„jowego, rozpocznię się w pierw- 
szych dniach października. Kabel 
zamówiono w czterech krajowych 
fabrykach: kabli. Obecnie rozpoczę 
to już roboty przygotowawcze w 
terenie do ułożenia kabla (układa 
nie rur na skrzyżowaniach pod to 
rami kolejowemi i t. p.). Elektrow 
„nia okręgu warszawskiego ułoży 
kabel od wytwórni w Pruszkowie 
aż do granicy swej -koncesji przy 
ul. Karolkowej w Warszawie, od 
„Karolkowej zaś do elektrowni 


warszawskiej kabel ten ułoży elek 
trownia warszawska. 

Pozatem w elektrowni okręgu 
warszawskiego na ukończeniu jest 
wznoszenie budynku rozdzielni; 
montaż aparatów w tym budynku 
nastąpi niezwłocznie po nadejściu 
ich z fabryk. 

Połączenie obydwuch elektrow- 
ni powinno być dokonane w zi- 
mie r. b. Do tego czasu prąd dla 
węzła warszawskiego będzie do- 
starczany przez elektrownię w 
Pruszkowie, po wybudowaniu 
przez kolej z najbliższym czasie li 
nji napowietrznej o napięciu 35000 
volt, idącej z podstacji kolejowej 
na Czystem do Pruszkowa. 


Mładciciele młynów znowu prowokują 


Z dniem 1 października upływa 
termin umowy zbiorowej w mły- 
nach warszawskich, zawartej mię 
dzy właścicielami młynów a Zw. 
Rob. Przem. Spożywczego -w Pol- 
sce, Oddział Młynarzy w Warsza- 
wie. i i 

Jakkolwiek termin umowy auto 
matycznie przedłuża Się na rok na 
stępny niemniej jednak właścicie- 
le młynów, żądni większych zys- 
ków postanowili umowę wymó- 
wić licząc, iż w ten sposób uda 
im się pogorszyć warunki płacy w 
młynarstwie. Zakusy właścicieli 
spalą jednak n apanewce, 
gdyż robotnicy młynarscy dość 
już czynili ustępstw na rzecz swo- 
ich chlebodawców, dzięki czemu 
z umowy dawniejszej pozostały 
tylko strzępy. Choć umowa, jak 
podajemy, została „znacznie okro- 
joną, jednak robotnicy, chcąc wy 
kazać maksimum dobrej woli, nie 
wypowiedzieli jej. Wyręczyli ich 
w tym właściciele, którzy jednak 
w siłach swych się przeliczyli, — 


gdyż robotnicy «przystąpią z całą 
stanowczością do odparcia ataku 
fabrykanckiego na głodowe płace. 

Aby należycie poinformować o- 
pinję społeczną, podajemy wyso- 
kość głodowych płac robotników: 

Robotnik wykwalifikowany od- 
powiedzialny za całość roboty za 
rabia brutto zł. 9 dziennie, pomoc 
nik mniej wykwalifokowany zł. 8 
dziennie, zaś robotnicy magazyno 
wi i woźnice po zł. 7 dziennie 
brutto. 


Jeżeli zważymy, że robotnicy 
młynarscy pracują 5 do 9 m-cy w 
roku, przyjdzie się do przekona- 
nia, że zarobki ich są gorzej niż 
głodowe. Dodać należy, iż praca 
robotników w młynach należy do 
prac bardzo ciężkich i trzeba do- 
brego odżywienia, by po kilku la- 
tac pracy nie nabawili się oni 
gruźlicy. 

To też wierzymy, iż cała opi- 
nja publiczna stanie po stronie ro 
botników. 


Systematyczna kradzież 


Zamieszkały przy ul, Czerwone- 
go Krzyża Nr. 9, Fryderyk Schon, 
w dniu 28 ub. m. przyjął do służby 
Weronikę Borkowską z 8-letnią 
córką. Schonowi zaczęły ginąć z 
zamkniętych szufladek biurka i 
szaf różne wartościowe przedmioty 
bielizna i garderoba. Zauważył 
przytem, że służąca Borkowska 
wychodząc na miasto, zawsze za- 
myka na klucz swój pokój służbo- 
wy. Na pytanie chlebodawcy, o- 


świadczyła, że zamyka drzwi, bo 
są tam jej rzeczy. 

Schon powiadomił o wszystkiem 
policję, która otworzyła drzwi służ 
bowego ' pokoju i odnalazła pod 
siennikiem służącej wszystkie skra- 
dzione przedmioty. 

Borkowską osadzono w aresz- 
cie, przy czym wyszło na jaw, że 
była óna niejednokrotnie notowa- 

jra i karana za kradzieże. 


Na rogu ul. Twardej i Pańskiej, 
została przejechana przez rower 
31-letnia Anastacja Lewandowska, 
przy mężu (Łucka28), Doznała ona 
poszarpania lewego podudzia, 


Na rogu Nalewek i Gęsiej, do- 
stał się pod rower 9-letni Abram 
Grynglas, uczeń (Świętojerska 34), 
który doznał poranienia głowy i 
prawego ucha. 


Na rogu ul. Marszałkowskiej i 
Nowogrodzkiej, rower przejechał 
36-letnią Leokadję Józińską, han- 
dlarkę, (wieś Las, gm. Zagóżdź), 
która została ogólnie potłuczona. 


Wszystkich poszwankowanych o- 
patrzyło Pogotowie, poczem Le- 
wandowską przewieziono do do- 
mu. 


Wypatek samochodowy 


Na rogu ul. Grzybowskiej i Cie- 
płej, samochód przejechał 16-let- 
niego Tadeusza Bulińskiego, ucz- 
nia (Pańska 81). Chłopiec doznał 
potłuczenia lewej ręki i nogi. Opa- 
trzony w ambulatorjum Pogoto- 
wia. ? 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM na otwarcie 
sezonu przygotowuje arcydzieło Mo- 
ljera w przekładzie Tadeusza Boy Że 
leńskiego „Szkołę żon“. Reżyseruje 
sztukę Stanisława Perzanewska, w 
roli głównej wystąpi Stefan Jaracz, 
dalszą obsadę tworzą: Janina Pola- 
kówna, Hanka Jaraczówna, Leszek 
Pośpiełowski, Stanisław Daniłowicz, 
Juljusz Łuszczewski, Jan Lenczewski, 
Jan Orlicz i in. 

TEATR NARODOWY: Dziś w 
piątek uroczyste przedstawienie tra 
uczczeniu 400 -lecia urodzin 
Piotra Skargi, złożone z A wh 
z fragmentów „Kazań Se; jmowych* i 
fragmentów „Wesela“ (akty II i III) 

W sobotę i niedzielę wiecz. „Wielka 
miłość“, 

TEATR POLSKI — daje w (l. cią- 

sztukę angielską M. Kennedy i B. 
łe „Tessa“, 

W próbach pod kierunkiem A. Wę- 
gierki wielkie widowisko dickensow- 
skie „Klub Pickwicka'* ż AL Zelwe- 
rowiczem w roli tytułowej. 


Qdpowiedzialny redaktor: Ludwik 


TEATR MAŁY — jeszcze tylko 
przez kilka dni komedja G. B. Shaw'a 
„Żołnierz į Bohater“, 

W ostatnich próbach najnowsza ko 
medja B. Winawera p. t. „Ryk byle- 
go lwa“, Premiera w początkach na- 
stępnego tygodnia. 

TEATR LETNI. Dziś komedja 
Rapackiego „Jubileusz mistrza“, 

TEATR NOWY. Dziś angielska 
komedja „Spra rodzinne“ G. Jan- 
nings w reżyserji i z udziałem Sta- 
nisławy Wysockiej. 

kane ej „Bra daje co 
wieczór o -ej „Profes ani 
Wieś | ała j je p 


fog tte KAMERALNY: Cieszą 

się olbrzymim powodzeniem aere 
piep „Matura“, iaf głów- 
nych występują: a Grywińska, 
z e ia Andrzejewska i Karol Adwen- 


o OYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wodewil satyryczno-polit „Ka- 
rjera. Alfa“ mogi” ki DIBA r 
czem i Broch wiczówną na czele. 


Winterok, 


ddd w w w 


Ożywienie ruchu 


Miejski Urząd inspekcji budowla 
nej rejestruje w ciągu obecnego se- 
zonu zmaczny wzrost ruchu budow- 
lanego w stolicy. Wzrost ten można 
oszacować conajmniej na 30 proc. 
w stosunku do roku ubiegłego. Rów 
nocześnie z tem rosną obroty parce- 
lami i placami budowlanymi. 

Zjawisko to wiąże się z uporząd- 
kowaniem i rózbudową arteryj wy- 


budowlanego 


lotowych.  Najintensywniejszą roz- 
budowę wykazują dzielnice, w któ- 
rych przeprowadza się modernizację 
bruków, instalacje wodociągowe i ka 
nalizacyjne oraz ogrodnicze, a więc: 
Mokotów, Grochów, i Saska Kępa. 

Budownictwo to finansowane jest 
przeważniie przez kapitał prywatny 
i nie obciąża kredytów publicznych. 


Cegły spadają na głowy 


Na terenie budowy domu (Wło- 
darzewska 21, Mokotów), spadła z 
rusztowania, z wysokości I-go pię- 
tra, cegła, która ugodziła murarza, 
20letniego Henryka Rowińskiego 
(Żyrardów). Doznał on poranienia 
głowy, okolicy .ciemieniowej, z 
wgnieceniem kości. 

Z terenu budowy domu na rogu 
ul. Szopena i Mokotowskiej, spa- 


Przemyt w przesyłkach. 
pocztowych 


Do urzędu pocztowego Warszawa 
Nr. 1 wpłynęła przesyłka zagranicz- 
na, w której znajdowały się suszone 
winogrona. Przy rozpakowaniu tej 
przesyłki, celem poddania jej ocle- 
niu przez organy celne, pocztyljon 
Jerzy Sosenko wykrył w opakowaniu 
przesyłki następujące ukryte prze- 
mycone przedmioty: męski zegarek 
platynowy z brylantami i dwa ze- 
garki damskie, wysadzane djamenta- 
mi, Za przyczynienie się do wykry- 
cia przemytu Urząd celny w War- 
szawie przyznał Jerzemu Sosenko 
nagrodę w kwocie 150 zł. 


Nagły zgon profesora 


Na pl. Trzech Krzyży zasłabł 
przechodzący 52-letni Marjan Jum 
borski (Myśliwiecka 6), prof. mate- 
matyki w gimnazjum państwowem 
im. Stef. Batorego. Przechodnie 
przenieśli nieprzytomnego do apte 
ki A. Piotrowskiego i S. Laube (PI. 
Trzech Krżyży 10), gdzie: przed 
przybyciem lekarza Pogotowia 
zmarł. Przyczyna atak serca. Zwło 
ki przewieziono do kościoła. 


Straszna śmierć 
pod pociągiem 


W chwili, gdy na stację Prusz- 
ków wjeżdżał pociąg, dostał się 
pod parowóz Kazimierz Bródko 
(u. Ołówkowa w Pruszkowie), e- 
meryt kolejowy. Koła pociągu po- 
cięły Bródkę dosłownie na kawał 
ki. Szczątki ofiary. zabrano i prze 
słano do miejscowej kostnicy. — 
Prawdopodobnie było to samobój 
stwo. Dochodzenie w toku. 


Zbiegły z sądu 

Po rozprawie „w sądzie grodz- 
kim XXII oddziału, zbiegł przed 
ogłoszeniem wyroku: skazującego 
go na 1 rok więzienia Szymon 
Feldsztajn (Zielna 26). Fetdsztajn 
odpowiada za dokonanie szeregu 
oszustw przy sprzedaży dywanów 
i kilimów. Za Feldsztajnem roze- 
słano listy gończe. 
GROASE Te WOW CAT AAE DARŁOWO 


Nasza Rubryka 

PIASĘCZNO! Absolwentka mate- 
matyki udziela matematyki, fizyki, 
polskiego, niemieckiego, przygotowu- 
je do egzaminów extena i konkurso- 
wych. Wiadomość: telefon 11-72-21. 
2.30—3.30. 

STUDENTKA PEDAGOGIKI uczy 
dorosłych skróconą metodą. Postępy 
zapewnione. Tel. 11-72-21. 

POMOCNICA BUCHALTERA pi- 
sząca na maszynie poszukuje posady. 
Warunki skromne, Ogrodowa 29 m. 
59. 

MŁODZIENIEC lat 20 poszukuje 
pracy w dziedzinie elektro-radjo-tech 
niki. Za skromnem wynagrodzeniem. 
Tel. 6.21.83. Prosić Marjana, 

MONTER - MECHANIK samocho 
dowy, posiadający bardzo dobre świa 
ca | dectwa, obecnie od 20 miesięcy bezro- 
botny, poszukuje pracy w swoim za- 
wodzie. Jan Górski, W-wa, ul. Litew- 
ska 12 m, 75. 

MŁODA DZIEWCZYNA  poszu- 
kuje pracy do wszystkiego albo na 
przychodnią. Wiadomość: Grzybow- 
ska 94 m. 45. 


dła cegła na głowę przechodzące- 
go handlarza, 36-letniego Judy 
Szermana (Krochmalna 9). Ran- 
nych opatrzyło Pogotowie, poczem 
Rowińskiego przewiozio do Insty- 
tutu Chirurgji Urazowej. 


Kronika organizacyjna 
PIATEK. 

W piątek, dn. 11 b. m. o godz. 7 
w. na niżej podanych dzielnicach od- 
będą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatami 
na tematy polityki zagranicznej. 

WOLA-CZYSTE, Wolska 44. 

JEROZOLIMA, Chłodna 30, ref. 
tow. Deutscher n. t.: „Proces Mo- 
skiewski'. 

MOKOTÓW, Chocimska 23, ref. tow. 
Benkiel. 

PRAGA, Brukowa 35, ref. tow. 
J. Gero. 

OCHOTA, Grójecka 94, ref. tow. 
Fotek. 

POWIŚLE, Czerwonego Krzyża 20 
ref. tow. Ludwik Winterok, 

CZERNIAKÓW, Nowosielecka 1, 
ref. tow. J. Dąbrowski. 

MARYMONT - ŻOLIBÓRZ, Kra- 
sińskiego 10, ref. tow. Stan. Gajew- 
ski. 

RAKOWIEC, Pruszkowska 6, ref. 
tow. Klejn. 

ANNOPOL - N. BRÓDNO, Bia- 
łołęcka 51. 


Młodzież P. P. S. 


"Walne zebranie Warszawskiego 
Oddziału TUR. dla wyboru delėga- 
tów na VII Zjazd TUR. w Radomiu 
odbędzie się 13 września w niedzielę 
o godz. 10%4 rano w lokalu redakcji 
„Robotnika* (Warecka 7). 


Kącik radiowy 
Radjowy piątek 


Piątek, 11 września będzie to dla 
wszystkich tych radjosłuchaczy, 
którzy interesują się muzyką, dzień 
wyjątkowy. O godz. 12.23 nadane 
będą z płyt utwory muzyki nowocze 
snej: Honeggera - „Rugby“, obrazek 
symfoniczny, ilustrujący amerykań- 
ską grę sportową, Strawińskiego — 
fragmenty z baletu „Pietruszka“ i 
Aleksandra Tansmana — „Suitę*, 
o godz. 16.55 śpiewać będzie Franci 
szka Platówna pieśni Schumanna z 
cyklu „Miłość i życie kobiety". ` Bez- 
pośrednio po tym recitalu transmi- 
tują wszystkie rozgłośnie z Krako- 
wa o godz. 17.15 koncert muzyki ka- 


Przed tygodniem spłonął w ta- 
jemniczych okolicznościach w mia- 
steczku Dzięcioły budynek zarządu 


gminnego. Przeprowadzone do- 
chodzenie ustaliło, że pożar wynikł 
z podpalenia. 


Poszlaki wskazywały, że podpa- 
lenia dokonał Piotr Wojno, oficer 
rezerwy, zamieszkały w Warsza- 
wie przy ul. Chłodnej nr. 7. 

Na skutek polecenia policji, Woj- 
no aresztowano. Przesłano go pod 


ONENEAN NR. 234 Pawiak 


konwojem policjanta na miejsce 
dokonanego przestępstwa. 

W drodze, między stacjami Na. 
rewka i Swisłocz, Wojno zdołał 
zmylić czujność policjanta, wysko- 
czył z jadącego pociągu i uciekł do 
pobliskiego lasu. 

Niezwłocznie. zatrzymano pociąg 
i rzucono się w pościg za zbiegłym 
podpalaczem, nie udało się go u- 
jąć. 


Pożar na wystawie przemysłu 


metalowego 


Przy ul. Puławskiej 2-a, na tere- 
nie Wystawy Przemysłu Metalowe- 
go i Elektrotechnicznego, w V-ym 
pawilonie (hutniczym), wynikł po- 
żar. 

Pierwszy ujrzał dym i płomienie 
dyżurny. urzędnik miejscowego u- 
rzędu  pocztowo - telegraficznego, 
który zaalarmował komendę straży 
ogniowej. Na miejsce przybyły III 
i II oddziały. Jak się okazało, pali- 
ły się wewnętrzne przepierzenia z 
dykty. Pożar wynikł z nieustalonej 
przyczyny. Dzięki umiejętnie roz- 


planowanej i poprowadzonej akcji 
pod kierunkiem komend. Gieyszto 
ra, pożar udało się b. szybko opa- 
nować i nie dopuścić do sąsiednich 
pawilonów drewnianych. Akcja 
trwała do godz. 0 m. 35. 

Dla bezpieczeństwa, na skutek 
rozkazu komendanta straży, pierw 
szy pluton Ill.go oddziału pełni 
służbę na Wystawie od godz. 9-ej, 
aż do zamknięcia, t. j. do godz. 
21-ej. Mimo pożaru, pawilon hut- 
niczy będzie dostępny dła PEN 
ności. 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Róża“ wg. Żeromskiego, 
APOLLO: „Jadzia“ ze „„Smosar- 
ską“. 


ATLANTIC: „Pasteur“ z P. Munim. 

ANTINEA: „Cyrk Sazana* i „Mści- 
ciel prerji“, z 

AKRON: „Piekto“ i „Przygoda na 
Lido“. 

AMOR: „źle kochana“ i „Niebezpie- 
czny flirt“. 

AS: „Sztandar wonlości“, 

BAŁTYK: „Rose Marie“. 

BIS: „Cyrk Barnuma“ i „Niedokoń- 
czona symfonja + 

CAPITOL: „Cygańskie dziewczę”, 


CAPITO 


Pocz. o 4-ej 
w niedz. i św. 6 12 


Najcudowniejszy 
film sezonu 


MAŁY 
LORD 
W rol. gł. 


FREDDIE BARTOLOMEW 
CASINO: 


CASINO >; 2 gey” > 


OTWARCIE A 


Największy film prod. ks ba 
Pict. Corp. p. 


„MAGNOLJA“ 


W rol. główn. 

urocza UTA DUNNE, 
LLAN JONES 

PAUL ROBESON 


COLOSSEUM MAŁE: „Parada re- 
zerwistów*. 
SA „Takie są dziewczęta“ j re- 


„Magnolja*. 


CZARY: „Nowe przygody Tarzana“. 
FAMA: „Serca ze stali“. 
FILHARMONJA: „Jedna z tysiąca“. 
FLORIDA: „Dziewczę z Budapesztu" 
i „Donżuan'. a 
FORUM: „Mleczna droga* i „Pokój 
Nr. 309“. 
EUROPA: „Błękitna parada", 
ELITE: „Złota dziewczyna“ i „Czer- 
wony Sułtan”, | 


meralnej, złożony z utworów Mozar | HELIOS: „Jego wielka miłość”, 


ta, utrzymanych w charakterze po- 
godnego divertimenta, O godz, 21.00 
rozpocznie się koncert symfoniczny 
pod dyr. G. Fitelberga, z udziałem 
polskiego pianisty Ignacego Bloch- 
mana. Artysta odegra wspaniały, wir 
tuozowski Koncert Es-Dur Beetho- 
vena, 


„Mecz piosenek“ 


Każdy słyszał reportaże z meczów 
piłki nożnej, siatkówki, czy koszy- 
kówki, lecz reportaż z meczu piose- 
nek należy do rzadkości, Taki wła- 
śnie mecz rozegrany będzie w Roz- 
głośni Lwowskiej w piątek dn. 11-go 
września o godz. 22.15. Jako gracze 
w drużynach meczowych wystąpią: 
laureatka międzynarodowego  kon- 
kursu śpiewaczego w Wiedniu Wale 
rja Jędrzejewska, Włada Majewska, 
Lipczyński, Schótz, i Wiktor Bu- 
dzyński, 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


BIŻUTERJĘ, visa. KWITY 


lombardowe kupuje, płaci wysokie 
ceny. Hefen, Miodowa 


Rene Claira, 
HOLLYWOOD: „Carewicz* z Martą 
Eggerth. 


HOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. 6, 8, 10 
„ niedz. i święta 4 6, 8, 10 


CAREWICZ 
z Martą EGGERTH 


GDYNIA; 
rewja. 

ITALIA: „Ucieczka“ į dodatki. 

KOMETA: „Ludzie w tunelu“ i re- 


i KOMETA 


Kino- 
Teatr 

ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
Potężny przebój p. t, 


„Ludzie w tunelu" 


Victor Mc. Langlen, 
Edmund Lowe, 
Charles Bickford 


Reżyser: Raul Walsh i 
REWJA 
LOS: „Całe miasto o tem mówi“, 


MASKA: „Irytacja życia“ i „Czło- 
wiek - wilk“. 


„Zapomniane twarze“ i 


MEWA: „Caliente* i „Ekscentrycze 
na dama“. 

METRO: „Kochanek własnej żony” 
i rewja. 

MUCHA: „Mazur“ i „Żona za 1000 
rubli“, 

MINERWA: „Człowiek dwuch świae 


tów” i „Bez honoru“. 
MAJESTIC: „Mały król”. 
MIEJSKIE: „Cygańskie dziewczę”. 


Kino MIEJSKIE 


Początek seansów godz. 6 —8 —10 


„METROPOLITAN“ 


Reż. R. Bolesławski 
Wyk. Z. Tibbett 
Dozwolony od 7 lat. 


Ceny miejsc: Parter od-75 gr, 
Piętro od 50 gr. 
Urzędnicze 50 gr. I miejsca 


MARS: „Anna Karenina“ i dod. kol. 


NOWA TOMBOLA: „Człowiek, któ- 
ry rozbił bank w Monte Carlo“ i 
„Dla Ciebie tańczę“. 


OKO PRASKIE: „Pod palącem nie- 
bem Argentyny“ i „Mecz bokser. 
ski Schmeling-Louis". 


PAN: „Sztandar“ (La Bandera), 
PAN: p. 4. W niedz. iświęta 
pocz. o 12 


ANNABELLA 
Jean GABIN 


w poteżnym filmie z życia Hisz- 
pańskiej Legji Cudzożiemskiej p. t. 


wg. powieści Pierra Bilana 


LA BANDERA" 
PETIT TRIANON: 


„Za chwilę szczę 


ścia“ i „Król Broadwayu". 
POPULARNY: „Anna Karenina” i 
rewja. 


PROMIEŃ: „Ułani, ułani chłopcy ma 
lowani* i „Za krzywdę brata“. 

PRAGA: „Mazur“ i rewja. 

RAJ: „Oskarżam Cię matko!“ 
RIALTO: „Mały buntownik*. 

RIVIERA: „Nadja* i „Kocha, lubi, 
szanuje. 

RENA, Długa 9: „Honor Cowboya' i 
„Bez nazwiska“, 

ROXY: „Wilhelm Tell“ i 
taneczny“ 

SFINKS: „Syn admirała". 

ŚWIAT: „Cyrk Barnuma" i „Szalony 
Porucznik“. 


mew „Robin Hood z Eldora- 


SWIATOWID: „Ucieczka ku szczę» 

C. 

SOKÓŁ: „Armja Ewy“ i „Weseli ku- 
racjusze*. 

SORENTO: ,„Poszukiwaczki złota“. t 

„ „Śluby ułańskie", 

TON: „Katarzynka* z F, Gaal. 

UCIECHA: „Pieśń miłości* z Kie- 


purą'". 
UNJA: „Burłak z nad Wołgi“. i 


rewja. 

KINO - VARIETE (Gmach Cyrku): 
„Tajemnica eępressu Nr. 5“ i „Ko- 
cha, lubi, szanuje”. A 


(Gmach Cyrku) Ordynacka 1 
WIELKI PODWÓJNY Program . 


TajemnicaExpressuNr.6 


z CHARLIE RUGGLES I MARI CARLISLE 


„ROCHA... LUBI.. SZANOJE 


Bodo, Znicz, Loda Halama, Walter 
Dla młodzieży dozwolone 
Ceny od 54 gr. 


„Maraton 


Drukarnia Sp. Nakł,- Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Wiarsaiia 


| 


